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wiatowy Kongres lntelek ualis ów 
' 

b k • • I dzk ' • Rząd iPolsk.! uważa, te· każda 6rotera inicja.• 

O ronie po OJU I postępu U OSCI ~:1u.m~~~~~j:z:0cj~· n:j:~u~~~~ 
Dlatego tak chętnie !Zgodziliśmy si ę na prope 

Przedstawiciele nauki i sztuki czterdziestu pięciu ~1~~~8!~5\°on~~ki~abyt::t~up~fs~~~~: 
W ł 

• fiarowaliśmy Wam gościnę ta.kil, na jaką :'l.as narodo, W s'w1•ata obradu1• l'T we roc QWlU stać. Nie &tać nas je6.ZCZe na wiele, bo d<Jple· 
~ ro podnosimy się 2 ruin po ostatniej wojnie. 

WRoa.AW PAP. - SWIATOWY KON GRES INTELEKTUALISTÓW W OBRON IE 
POKOJU, KTÓRY ZGROMAPZ!l. NAJSWIETNIEJSZYCH PRZEDSTAWICIELI NAUKI 
SZTUKI Z 45 KRAJÓW, ROZPOCZĄŁ SWE OBRADY W DNIU 25 BM. O GODZ. 10.30. 

P. Joliot - Curie po krótkim powitaniu de- Ale dobrze się stało, że kongres wybrał za 
legatów polskich i izagra.n!cmych ,poprosiła &wą &iedzibę nasz kraj. Zobaczycie w nim, jak 
o zabranie głosu przedstawlciela Rządu Pol· w ż.adnym innym kraju poza Związkiem Ra
skiego ministra Spraw Zagranicznych Modze- d'Lieckim te &traszne śla.dy, ja.kie zostawia 

Piękru\ auli\ Politecb.nlłi Wrocławskiej !ui 
przed godzinł\ 9 rano izacząły zapełniiać grupy 
dele.gatów zagranicznych, :z,ajmujących wyzna 
cwn~ - według krajów miejgca, których &a· 

la liczy ponad 600. Przybyli witajll &ię i pr<l• 
wadzą ożywfone rozmowy. Widać, że wielu 
z nich łączy dawna il 'Zażyła przyjaźń. 
Wśród delegatów zwracają m. in. .iwagę 

charakterystyc:z..ne &ylwetki'i Ireny Jl()l.iot-Cu
rie, Fadiejewa, prof. Tarle, Mairtina Anderse· 
na Nexo, Erenburga, Juliana Huxley'a, dzieka 
na John~na, Eluarda, Joe Dawidsona, a &po
śród delegatów polskich - Zofii Nałkow
skiej, Juliana. Tuwima., Mari.i Dllbrowskiej, 
prof. prof. Sierpińskiego, Pieńkow&kieg-<>, Ko· 
tarbiński·ego, dy~. Schillera J Jnnych. 

Ogólno - św.latowy charakter zgromadzenia 
podkreślają delegacje pisarzy murzyńskich 
państw południowej Ameryk!, Hindus! itp. 
Zarwieszone nad stołem prezydialnym flagi na 
rodowe 45 państw nadajll sal:! chaa:akter uro· 
c-iysty, a l.i:wiaty, którymi boga.to udekorowano 
stoły, atwar1lllJll &'Zaegó.Jn.ie ciepły nutrój. W 
specjailnaj loży G.icmi pn~mwioiiele prasy 
oolsk1ej t zagra.nJ.czn.ej k.or.zyeta,JI\ ll4 równi 
't delegatami z btipo'1-ectn!ch .Uuma<:.z•ń w 4 
j ęzykach. 

O god't. 10.30 na mównicę '\'ntępuje '>roo:es 
polsk·Jego \kom1tetu o.rqarumcyjn.ego kongre-
11u JAROSŁAW IWASZKIEWICZ i wygłasza 
przernówlenJe powitalne. Mówca odwołuje 
się do dokwladczenfa J wiedzy zebronych, aby 
nie ust<rwnU w dątenlu do pokoju. „Dwie zasa 
dnicze prawdy powinny wam/ powodowad -
mówi lwa.9z.klewlcz - nienawiść do zła 1 u· 
milow(lnle ludzkości. W Jmię tych prawd ogła 
sza.m otwarcie Swlatowego Kongresu Intelek· 
iualislów w Obronie Pokoju. 
Następny pun'd porządku dziennego obrad 

odbiegł od tradyc~ ~\auiów ·międzynarodo
wych, a.kcentując szczególny charakter kongre 
su kultury. W nastroju wle\kiego 61cupienia 
wybitny pl=-is.ta czochoslowack\ Józef Pale
nlcek wykonał utwór DebWJ!y'ego „Ln Cathe· 
drale Engloutie" ora1 ,,Apasslonate" Beethove 
na. Planistę nagrodwno długo niemilknącymi 
oklaskam.i. 

Z kolei MAURICE BEDEL ,prezes Francu
skiego Stowar:zysz-e.nia Literatów powitał kon· 
gres w imieniu komitetu organizacyjnego po!· 
sko - fu-ancuskiego !i przekazał kongresowi pel 
nomoc.n.ictwa komitetu. Mówca 7JWrócil przy 
tym vwagę na symboliczny fakt, że obrndy 
kongresu w obronie pokoju toczq się w pol· 
skim Wrocławiu. Delegaci będq miell spo!o· 
bno§ć .i;-0poznać się w Pol!ce ze skutkmn.i, 
fakle spowodowała wojna - z Wrocławiem, 
Warszawą i Gdańskiem, których ruiny są tak 
wymowne. Nie przybyliśmy lu - powjedzial 
Bedel - jedynie dla wymiany myśll. Ob0· 
w iqzkiem intelektualistów jest - dz i a ł a ć. 

Słowa te zebrani przyjęli długotrwałymi o· 
klask ami. P. Bedel odczytał następnie reg•ila· 
mln obrad kongresu, .który przewiduje powo
ła.n.le p r ezydium, złożonego z 5 przewodnl<'zq· 
cych, 5 wiceprzewodniczących oraz sekretcrza 
generaln ego. 

Zebrani ue.probowali jednomyślnie entuzja 
s ty<:znymi oklaskami wybór prezydium w nastę 
pującym sk ładzie: Przewodniczący: ALEKSAN 
DER FADIEJEW (ZSRR), IRENA JOLJOT-CU· 

RJE (Francja), JULIAN HUXLEY (Anglia), Jewskiego. W6pókzesna wojna. Duż.o z tych śladów uda· 
MARTIN ANDERSEN NEXO (Dania), RENA· Io się nam już usun!lć, ale nad u&un.ięciem :n· 

TO GUTTUSO (Włochy). Przemówienie min. Modzelewskiego nych pozostało jes'OCZe pracy na wiele, wiele 
Wiceprzewodniczący: rektor PROF. AURA· lat. Zobaczycie tutaj, we Wrocławiu, wr-iikl 

ROWSKY (Czechosłowacja), JOE DAVIDSON Panie d Pa.no•wiel naszych wysiłków n.ad odbudową tych cz~foi 
(USA), JOSE GIRAL (HiszJ>ania republikań· W dmieniu Rządu R"LeCZypospolitej witam naszego kraju, które stanowią granice pokoju 
ska). MULK RAJ ANAND (Indie) i GEORGE serdecznie w polskim Wrocławju Swiatowy w Europie. O wielkości tych wyników nie bę· 
AMADO (Brazylia). Sekretarz generalny - Kongre.s Intelektualistów w Obronie Pokoju. de mówi ł. Ocenicie je &ami własnymi QC~yma. 
JERZY BOREJSZA (Polska). Czynię to 2 podwójnym :z.a.dowoleniem. Po W dążeniach do utrwalenia pokoju .rząd nasz 

W l-6zym dn.iu obradom przewodniczy{: bę- . weparty przez ca.ły naród wychodiil z proste· 
dzie Irena Joliot - Curie. Obejmującą prze- pierwsze dlatego, że jest to kongres pok-OJU, go :z.a.łożenia. Wojnę uważamy za najwięksiq 
wodnictwo znakomitą uczoną - zebrani powi· po drugie dlatego, że ilmngres, ten odbywa f!ę (D k -< ni 
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tali stojąc. . w Polsce. o oucze e na s r. -e 
.................... „„ •••••••••••••••• „ .................................................. M 

Nota radzie.eka do rządu USA 
• w sprawie Kasjenkiny i Samarina. 

radzieckie w Stanach 
Rząd ZSRR zwija konsulaty 
Zjednoczonych 

MOSKWA PAP. - Agencja TASS podaje, chce wracać do Związku RadzleckJego, lecz n.eralnego, powołując &ię na fakt, iż do.konano 
co .n.a.fępuje: pragnie pozoetać w Stanach Zjednoczonych". t1!90 w obe<:n.oścl konsula generalnego. 

Dnia 11 6ie.rpnla ml.n.i6ter apravt z.agrarua- Po złożeniu tego oświadc:zen.La, Samarin opuś- Na zakończenie nota amecykańs.ka •twier· 
nych :ZSRR Mołotow za pośrednktwem amba· cli pomieszczenie Federalnego Biura Sledcze dza: „Rząd Stanów Zjednoaonych uważa, że 
Mdo.ra USA w Moskwie p. Sm\.tha pr~słał go, n.le pozo6ta:wiajllc swego adreilu. pos.tępowa.n!e konsula generalnego Łomakina 
rządowi USA protest rządu rad.Meck.iego 1 do· Nota Departamentu Stanu stwierdza ponad· stanowi nadużycie prerogatyw, związanych z 
magal się pnep1owadze.n.ia badań oraz ukara- to, że <Jtrzymam~ przezeń ,,lin!ol'Dlacje" w naj· jego &ta.nO!Wjskie~ i poważne po~cenle 
nia w.innych porwania przy poblażllwvści mniejszym stopniu nie potwierdzają, ja.koby pows2echnie uznanych a.a.sad, okireilająJ:Ych 
włw em.e.rykańwch, obywa.tell rad2ieckkh, istniała jak.aś łącmość międ.zy organizacją, po6tępowanie oficjailnych pI!IA!dstawicieli 
nauczycieli Kasjenkiny, Samairma i jegó ro· nazwaną w n<Jcie 1rządu rad'llLeckiego „Fun- państw obcych. Z tego powodu [)epatitament 
dziny. dacją dm. Tołstoja" a Federalnym Blu·rem Sled Stanu zwraca 6'\ę do P.rezydenba o cotruięcie 

Prócz tego amba&ada radziecka w Waszyng czym, wobec czego rząd USA kategorycznie udzielon,go konsulowi generalnemu Łoma.ki· 
t-0n!e złożyła protest w tej sprawie dnia 9-go zaprzecza istnieniu •takiej łączności. Co wię- nowi agreement i prosi, aby opuścił on Stany 
6ierpnia zaś dnia 14 e.ierpnia zaprotestowała cej, rząd USA nLe posiada informacji, któr-e Zjedno<:zone w odpowiednim terminie", 
w związku z wtargnięciem policji amerykań· potwierdzałyby oświadczenie, iż „Fundacja im. "' * • 
sk1e; do gmachu radz.ieckiego kommldtU ge· Toł6toja" zajmuje się działalnością przestęp· w związku z powyższym ambasada ZSRR 
neralnego w Nowym Jorku. czą, ja.le utrzymuje nota ambasady radziec- w Wa5zyngtonie wysto~wała do Depa.'!'tamen 

Dn1a 19 sierpnia. Depa·rtament Stanu USA kiej". tu Stanu w imienju rządu .radzieckiego notę 
przeełał ambasad:Lie ZSRR w Waszyngtonie Odnośnie Kasjenkiny, nota Departamentu następującej t•reśd: 
odpowiedź na wv?ej wspomniane oświadcze- Stanu stwierdzia, że „z don.ies-ień kompetent· 

·· ,- h ł d k n' ~k1'ch wvnika •ż 29 go „W odpowiedzi na not<> Departamentu Sta-nie rządu iradz!eckiego oraz prot~ty ambasa- nyc w a z a.mery a ~ , - • • • „ 
l . 1948 K 'enk.' · i.niormowala. redak nu USA z 19 &ierpnia w sprawie Kasje.nklny dy :ZSRR w Waszyngtonie. 1pca r. asi ma po 
l eh d · N J '·u ga~ t w .! Samar.in.a, ambasada :ZSRR oświadC'Lll, ~ż Nota Departamentu Stanu z 11 sierp.n.ia ora wy o zące1 w owym or.... ,e y 
· k 6 ·-1

-· • • "l. chcA wracac· do Zw rząd redziecld uważa żawarte w w&-n.nmn.lanej stwierdza, że wysunięte przez ZSRR oskarże· JE:ZY u ro YJ ..... 1m, 1z u e "' · . r~ 
R d · k' Za j ś d.n.ictw m ani nocie twierdzenia za nieuzasadnwne i nlezgo· nia s~ nieuzasadnione I uwiera ataki pneciw a ziec 1ego. ego po re e zorg 

„ tal · zd K 'enkiny do R~ad dne z faktami. PomijaJ'ąc milczen.i-em wyłus2· ko ofic1'alnym pI"Ledstaiwidelom rządu radziec- zowany zos wyja asi · c 

kiego. Fa rm w stani-e Nowy Jork (gdzie mieści się czone w oświadczeniach rządu radzieckiego i 
F d · t T ł t · " p~yp red) Po jego przedstawicieli fakty, nota Departamentu Odnośnie Samarina nota Departamentu Sta· " un acia m. os O Ja - · ·~ · · · • 

d · · t db ł tobusie m1·ei'skim Stanu nie tylko nie przyczynia się do wyja.§· nu uznacza, że ,,J'ak w ynika ze &p rawozdań roz ę o Y a ona w au 
d · 31 l ' 1n• 0 " nienia ciemnych punktów w sprawie porwa-k ompetentnych władz, kltóre iprzeprowadzly nia ipca '1'łQ r. · 

nJa Kasjenkiny, Samarina, Jego żony i 3 nie· 
dochodzeni-a, Michał Samadn dobrowolnie Nota Departamentu Stanu uwiera dalej u· letnich dzieci, lecz wręcz przeciwnie, utrudnia 
zgłosił 6ię w Federalnym Biurze Sledczym -1 sprawiedliwienie wta.rgnięcia poli<:ji nowojor· wyświetlenie tej sprawy J udzlału w niej po· 
(FBr) w Nowym Jorku i oświadczył, że nie !kiej do gmachu radzieckiego konsula tu ge· szczególnych 

0
_,ób 

1 
organizacjl. 

Togliatti. przygważ ża fałsze Scelby ~ząd ZSRR odrzuca jednocześnie goło6łow„ 
ne oświadczenia Departamentu Stanu dotyczą 
ce oficjalnych przedstawicieli .rządu radzie<:· 
kiego i uważa, że działalność i dek1laracje rzą 

RZYM PAP. - W :r:wiązku z komun.ikatem gmachem. w którym mieści się partia komun!- du .rad2ieckiego or.az jego oficjalnych przed· 
min·lstra spraw wewnętrznych Scelby tn'ormują 
-:ym 0 kr')kach prZledsięwziętych przez niego 
dla ochrony osoby sekretarza Włoskiej Partii 
Komunistycznej, Palmiro T09liatti skier?Wał 
pismo na ręce dyrektora radia włoskiego. To 
głiatti stwierdza, że nigdy nie domagał się 
ochrony policyjnej. Wyraża on przeświadae
nie, że 10 agentów, pełniącycJt służbę przed 

Prasa · francuska o rożmowach w Moskwie 

styczna, nie ma z.a zadanie ochrony jego oso- stawicieli w USA w sprawie Kasjenk.1ny i Sa· 
by, ale informowanie ministra Scelby. kto od· ma.dna 6ą calkowicie 7.godne ze słusznymi in 
wiedza biura partii komunistyonej. „Scelba - teresami Związku Rad2lieckiego - obrony je 
pisze Togliatti - ~odnie ze swym zwyczajem go obywateli przed zbrodniczymi zakusami na 
wysuwania insynuacji wobec przeciwników po ich wolność i prawa obywatelskie. Rząd USA 
ldtycznych, irozpowszechnia wiadom')ŚOi, jako- dysponuje dostateczną ilością danych, wyłu
bym poruszał się w Rzymie oraz w całym kra &zczonyc.~ m. in. w notach ambasady ZSRR z 
ju pod izbrojną eskortą &wych stronników. Na 9 i 14 &ierp.nia or.a.z w oświadczeniu ministra 
szczęście dziesiątki tysięcy mdes?Jcańców Rry· &praw Z<1.9ranicznych :ZSRR z 11 &ierpnia, które 
mu I Włoch m')gą zaświadczyć, ii chodziłem potwierdza.J4 fakt porwania Kasje.nkiny i Sa· 
zawsze sam do chwili. ~Y cztery kule nleo- mariina, udziału w tym przestępczej organ!· 
mal na rawsze ne pozbawiły mnie teg0 zwycz.a zacji białogwardyjskiej „Fundacjj im. Tołsto· 
Ju, nlewłaściweg,o w czasach, gdy ludzie tacy, ja" oira.z zwiąi;ku z tą sprawą Federalnego 
jak S<:elba stoj'ł na ciele ministerstwa spraw Biura Sledczego USA. · 

PARYŻ PAP. - Dz.ienruk „Humanite" publi Związek Radl'liecki tnymaJąc się uchwal J>OC'i wewnętrznych". W dalsa;ym ciągu swego pisma Jeśli cho~zi o Kasjenkinę, to zarówno jej 
kuje depes;:.e swojego specja·lnego korespon· damskkh i warszawskich, broo.i interesu Fran Togliatti stwierdza. że prosi ministra Sc~lbę list z 5 sierpnia, wysiany z Read Farm na rę· 
den t a w Moskwie Francis Cochen na temat cji, a interesy Francji to zjednocz-one, zdem·o· tylko 0 jedno : by zaprzestał szerzenia osz· ce konsula generalnego Łomakina, jak i lisl 
rozmów moskiewskich. lcr.atywwane i zdemilitaryzowane Niemcy, kon czerstw i nienawiści w stosunku do przeciwni- do krewnych z 10 czerwca br. (których foto-
Nawiązując do różnicy zdań, jaka miała iza- trola Ruhry przez C'Ztery mo-.:arstwa i odszkodo ków politycznych .oraz by, Jeżeli mu na to cz~ kopie przesłano Departamentowi Stanu na je· 

IY.sować się ':"l kwestii :o~ów moskie~kich wartia wojenne. p<>zwoll, rozciągną.I kontrolę nad faszystami 1 go proś~ę),. a takż~ jej oś.wiadczeni e, :T.łożo-
m.lęcłzy Rrancią a Stanami ZJednoczcnyrru kore • ne bez Jak1egokolw1ek nacisku na konfe!en-
spondent plsze: „jest możliwe, ie brutalno~ć PARYŻ PAP. Omawiając stanowisko Ame· przestępcami WS'!:elklego rodzaju, by nie byli I c ji prasowej w obecności JicznyclJ. korespon-
Amerykanów wzbudziła zastrizeże11Jia negocja- 1ykanf>w w rozmowach mo;:;·rw~lci::u. ch.if'n- oni w 6tanie organizować z.amach6w, podo- dentów amerykańs kich dnia 7 s ierpnia, w któ 
to rów francuskich, którzy .muszą li:zyć się z nil$ francuski ,,Franc Tireur" pisze „wszystkolbnych do tego, jaki miał miejsce 14 lipca. ry. m potwierdziła ona fakt jej porwa11ia - do
francuską opinią publiC1Z.ną, bardzo wrażliwą odbywa się w ten sposób, jakby pe·wnemu od- w zakończeniu pisma TogJ.iatti zgodnie z wodzą w stopniu dostatecznym, że twierdzLJnia 
w kwestii problemu niemieckiego. T}'II! nie łam.?wi dyplomacji amerykańskiej mniej za· . . ' odmienne sq nieprawdopodobne ponieważ w 
mniej zauważa autor o ostatecznym · u leżało na dojściu do porozumienia, niż na wY ')bowiązugcą ustawą prasową, prosi o ogłosze r;hwi/i obecnej Kasjenklna przebywa w szpita-
decyt!' '\I óĆ będzie Departam '!! Stanu". I kazaniu, te wszelkie l)OJ'O'LU.mlenie z Moskwą n.de swego uisma przez radio w d211ale wiado- /u, faktycznie w warunkach wJęzfennych, • 

Jedno Jest iiewne - podkreśla dzi~_::: Jest nłemoŻliwe", _ mości. (Dokoflczenle 11<1 itr. 2-ell 
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Światowy Kongres Intelektualistów Nota r~~~!~~'~?,. ~.0.,,~~~u USA 
(Dokończenie se str. t-eJJ 

kJę,kę, rujnującą ooły dorobek człowleka 1 ł-.o
lc i/ uważamy Z(! jego najwiękne dobro. I'•> 
kój jest nam potrzebny ,by odbudować J :oz• 
btrdc.wać g<Mpodarkę na.szego kraj•i, Jest to 
bowiem warunek konieczny dla p:Jd:;:e;ienia 
poz.'omu zarówno materialnego Jak f kultura!· 
negr-. NaJJzemu narodowi trwały pv«ó1 iP.st 
potrzebn\' rt'-"M.nleż dlatego, że op?tl • .t.my na
.ną gc.•rodc1kę na długodystanAo-.vym pi!lnO· 
"W <l11iu. • 

Ale pokój /est 6J>rawą mJędzynarociay.rą. Nie 

rależy Oli od woli Jednego 11<Jrodu lub nawet 

kilku. Trzeba, oby wola pokoju jak nafwięk

sze liczby narodów, • przynajmniej decydują· 

cych .na danym etapie hl11torycZ11ym, unusl/a 
do milczenia tych 11t08unkowo niellcznych pod 

żegc.c;ry wojennych ,którzy pokoju nie chcq. 

Uważamy, że pokój można organizować ! to 
111!e tyJ.ko pl'ZM. prostą negację wojny, ale w 
sposób oalkowicie pozytwny. Pozytywna 'Pl sca 
D'!l.d utrwaleniem pokoju polega, na'37:yra '!:da· 

niem, na popierOiliu i rozwijaniu wuf'lk1ch 

e:emcntów, które usuwają przyc;r.yny W?ien 

P·rzyczyny wojen leżą nie w ch.arakterz.e ludz 
kim, ale w mechaniźmie społeczeństw. lst11ie· 
je już wiele krajów, które ze swego m~ch'lniz 
mu społecznego wyrugowaly te siły, kt;>~ 

pchały do w<Jjny. Kraje te wykreśliły w'l:nę 

z arsenału &wych politycznych środ:Có"' dzia
łania. Do krajów tych należy obecnie Polska. 

Dumny jestem, jż mogę stwierdzić w imieniu 
mego rządu, że wojnę jako narzędzie polityki 

wykreśliliśmy z naszej działalności. Nie zna· 
czy t<1 bynajmniej, iż ~steśmy niezdolni bro· 
nić naszej niepodległości. Prezciiwnie, w o· 
bronie naszej niepodległości gotowi jesteśmy 

zmobilizować wszystkie siły, opierając się na 

poświęcenill całego narodu polskiego. 

Uważamy również , że różnice między utsro 
jami w poszczególnych krajach nie są taką 

przeszkodą we współpracy międzynarodowej, 

o której ostatnio tak wiele się mówi, a nawet 
' h isterycznie krzyczy. Wystarczy tylko prz.e· 

strzegać :z.asa.dy suwerenności korajów w ich 
życiu i nie powoływać się na posłannictwo, 

bytu J do rozwoju 8WofeJ własnej kultury na· i Przeciwdziałanie temu - to ni~anic.zone 
rodawejt Uniweraalizacja tej kultury winna i pole dla Oil'ganizacJi &potecmych, dla ludzi 
może powstać na drodze dobrowolne/ wymia· nauki i sztuki przede wszystkim. 
ny, nie zaś w trybie narzucania krytenów, Jesteśmy przeświadczeni, że w tej dziedzinie 
chociażby te kryteria pochodziły z najbo!r1t· Swiatowy KO'llgres Intelektualistów wyniesie 
szego w tej chwili kraju. Przy przestrzega'liU p05tan-0wieni.a zdolne nnobilizować niesp<Jży· 
tej zasady mogą współżyć różne ayslemy, a te siły postępowego człowieka, które jeszcze 
o ich wyźszośc.i zadecyduje postęp i życie. O się nie ujawniły, a które czekają na wasze 
ostateczne wyniki emulacji systemów my ie· zorganizowane driał<illlie. 
steśmy zupełnie spokojni. 
Polacy JY.)dobnie jak i inne narody. _są n'!l-jży· Granice podziału na walczących przeciwko 
WQtniej zainteres'.>wani, aby wszystkimi s·lłilJ!li wojnie i jej p'.>dżegaozy, podobnie jak granice 
przeciwstawić się próbom odradzania slę kultury, ni.e przebiegają wz<lluż lini:i wykre· 
agresji. nie71ależnie od tego, czy występują ślonych na mapie. W kapitalistycznycn kraja<h 
one pod pre;yłbką faszyzmu, czy inną. Rzecz przebiegają one wewnątrz miast i wsi. U nas, 
jasna, że agresja jeszcze maskuje swe dąie· w Polsce. od czasu gdy rząd stał S'ię wyrazi· 
nia, ZW?as:r.cza, że jeszcze nie ma tak solidnych cielern szerokich mas ludu polskiego, Zi(lstały 
ben, Jakle p~iadał Hitler w 1939 r. one wymazane z naszych miast i wsi. O woj-

Po to Jednak, by takich baz nigdy nie 7doby nie. Jako o instrumencie polityki myślą jedy· 
ła już dziś należy Ją okiełznać. Sposób, który nie resztki dnia wczorajszego, wyraźnie irolo· 
prowad:zi do okiełznania podżegaczy woien· 'wane od społeczeństwa. 
nych. polegam in. na 0dizoJ<>waniu_ ich od spo Myślę, że Kongres wasz, kongres mózgów. 
1.iec7eństwa, polega przede wszystktm na izola nie tylk':> odetnie się od wsystkiego, co jest 
cli moralnej, na izolacji od aprobaty społecz- związ.ane z wojną, ale wynikami swej pracy 
nej. P'.>spolity zbrodniarz szuka sobie aproba· przyczyni się do skupienia sił postępowych, 
ty w swoim półświatku, podżega<:!: wojenny :r;najdzle dobre meiody ugn1ntowania pokoju. 
CZYfli podoobnie z tą jednak różnicą. że rozpo- Takich owocnych obrad życzę K?ngresowi w 
rządza oo wielką sumą śii".ldków, za JXJmocą imieniu Rządu Rzeayp-0spoJitej t nModu poi· 
których urabia dla siebie opinię, zdobywa tąc skiego, na którego poparcie zawsze liczyć 
w ten sposób aprobatę społeczną. może. 

Truman usuwa przeciwników! 
Proces przywódców Komunistycznej Partii Ameryki 

- wyznaczony na czas akcji wyborczej 
NOWY JORK PAP. Sąd okręgowy wyr.ma· 

czył ne 15 października ro-z.prawę przeciwko 12 
przywódcom komunistycznej partii USA. Jak 
wiadomo, pnzywódcy ci., wśród których maj· 
du.ie się przewodniczący i sekretarz generalny 
partii komunistycznej- Foster i Dennis, zosta
li ni-edawno zaaresztowan.i pod zarzutem neko 
mego dążenia do obalenia rządu USA sił·i. a 
następnie zwolnieni za kaucją. 

Obi una 6tanowcz'.> zaprotestowała p•ze'.:iw.k.c 
tak szybkiemu wyznaczeniu ro?Jprawy. z~u
cając sąd'.:>wi, iż kieruje się ~lędarni pol1ty 
cznymi, Obrońcy podkreślają, że większość 
oskarżonych kandydować miała w wyborach li 
stoitadowych i że wyznaczenie rozprawy na 

paździenUik uniemożliwi im udział w akacji wy 
borczej_ co jest istotnym zresztą celem tego 
posunięcia władz są.dow~h. Adwokat oskarża· 
nych wskazał również. że tak S'Zybkie wyma
czenie rozprawy nie pozwoli na należyte przy
gotowanie obr'.>nY. zebranie odpowiednich fun· 
duszów, a zwłas'Zcza na poinformowanie o<pinii 
publicznej o prawdziwym tle tego polityczne· 
go pr".)cesu. 

„Daily W011ker" w artykule wstępnym ostro 
potępia to niezwykłe pn:yśpieszende rozprawy 
sądowej, stwierd7.ając, ii jest to dowodem. 
że „oskarżeni U'llilani z?Stali za winnych lesz· 
cze przed zapadnięciem wyroku". 

mające Jl.a celu urządzenie całego świata na Sytuaci·a m·ii·itarna w G eci·i· swój ła.d a .w neczywistiości ku wygodz.e : zy 
6.kow.i pewnych grup egoistycznych 1 wstrzyma 
nie postępu, który jak to Wy, naukowcy, wy PARYŻ PAP Agencja Elefteri Ellada stwier 
kazali~cie, jest prawem rnzwojfl człowieka i\ dza, rząd atetlski oraz generałowie amery· 
człowie~zenstwa.. . . kańscy doznali gorzkiego rozczarowania, o ile 

Jestesmy zdania, ze .wszystkie narody, wiei· . . _ . " . „ 
. kie i małe, niezależnie od koloru skóry swvch chodzi o „z1t~dowame 1edn?stek armu de 

obywateli, mają prawo do swego niezależnego mokratycz.neJ w Grammos. WoJska gen. Mar-

tf strząs podziemny w 
19 górników 

w 
uratowano 
zasypanym 

kopalni 
czterech 

chodniku 

Ludwik" 
" zginęło 

KATOWlCE PAP. - W nocy z 24 na 25 bm. być pięciu spośród zasypanych g~rników,, % 
· dim sil których cięż.ko ranny rębacz Em.il Chmiel 

kosa, „zlikwidowane" przez generałów ame· 
rykańskich, zaatakowały jednocześnie szereg 
miast na łyłach wojsk ateńskich. Jednostka 
a.rll\\\. d"tnakra.t-ye'l.nei 'Z.a.atakawa\:a. una .... „ ~ .... 
storia.. siedzibę sztabu generalneg0 monarcho
faszystów. Inna jednostka armii demokratyc21 
nej zajęła tego samego dnia Aegion na Pe· 
loponezie oraz zaatakowała miasto Trikala w 
Tessaliii miejscowość Ptolemais w Macedonii, 
zadając wrogowi straty. Jednocześnie lekkie 
oddziały wojskowe armii demokratycznej do
konały szereg wYPadów przeciwko wojskom 
ateńskim na froncie Grammos. 

przedstawicielom ra.dzieckim nie pozwala alę 
na swobodne komunikowanie aię 1 .nJq, przy· 
pisywane jej oświadczenia nie zasługują na 
jakiekolwiek zaufanie, zwłaszcza jet.li Ilię u
względni cięiki stan je/ zdrowia. 

Z opublikowanych w prasie nowojorskiej 
don i~ ,eń wiadomo, że przestępcza organiza
cj.a bialog ·ardyj6ka „Fundacja im. Tołstoja" 
na które j czele stoi Aleksandra Tołstoj, ma· 
czała pa lce nie tylko w porwaniu Kasjenkiny, 
lecz równ ież i Samarina, którego miejsce p-o
bytu dotychczas nie jest znane. Z drugiej stro 
ny nota Depil'rtamentu Stanu z 19 sierpnia po 
twierdza, że już w pie.rws'Zych dniach po znik· 
niędu Samarin znajdował się w pomieszczeniu 
Federalnego Biura Sledczego w Nowym Jor
ku. Jeszcze 10 sierpnia st.ars'l.y inspektor po
licji nowojor6kiej Edward Mull.iru; w czasie 
pobytu w konsulade generalnym, oświadczył 
radzieckiemu konsulowi generalnemu w No· 
wym Jorku, Łomak\nowi. że Samarin pozosta
je „pod opieką rządu USA i Federalnego Biu 
ra S!edczego". Tym niemniej po dzień dzisiej
szy rzqd raclziccki nie może uzyskać żadnej in 
formacji o losie Samarina i jego rodziny. 

W tym stanie rzeczy rząd radti&ki potwier 
dza swe stanowisko i żądania wyluscczone w 
wspomnianych notach ambasady oraz w oś· 
wiadczeniu rnini>Stra spraw zagranici.nych 
ZSRR, złożonym ambasadorowi USA w Mos· 
kwie w dniu 11 s ierpnia i domaga s i ę, aby 
przedstawicielom Związ':u Radmeckiego w U. 
S. A. umożliwiono swobodny i. nieskrępowany 
dnstęp do Kasjenkiny i Samarin.a.. 

Jeśh chodzi o oskarżenia, wy>Suwan.e przez 
Departament Sti)llU przeciwko konsulowi ge· 
neralnemu ZSRR' w Nowym Jorku - Łomaki 
nowi, jakoby działalność jego stanowiła „nad 
użyde prerogatyw, z.wiązanych z jego stano· 
w :6k iem oraz poważne pogwalcenie pows'Ze
chnie uznanych zasad", to rząd radziecki od· 
rzt:ca je, jako wpełnie nieuzasadnione 1 nie· 
zgodne z taktami. Dzialalność konsula gene· 
rolnego ZSRR w Nowym Jorku - Łomakina 
miała na celu wylącznie obronę praw obywate 
li radzieckich, a jego oświadczenia, składa· 
ne . przedstawicielom prasy zmierzały do wy· 
jaó11ienia prawdziwego stanu rzeczy, wypa· 
czanego bez skrupułów w inspirowanych donie 
sieniach pewnych organów prasy amerykań· 
slr;ej. Jest to zgodne całkowicie z pow6zech· 
n'.e przyjętymi zasadami i należy do bezp<>śre 
dn:ch obowiązków przedsLawkieli koru;ular· 
nvch. 
·c.:względniając wszyst!kie podane wyiej o· 

kolicz.ności, Rząd Radzi-ecki .stwierdza, że o· 
stalnio w Stanach Zjednóczonych Ameryki 
stworzono aimosierę, w której normalne wy· 
konywanie przez konsulaty radzieckie w USA 
ich funkcji staje się niemożliwe. Z noty De· 
parlamentu Stanu z dnia 19 sierpnia wynika, 
iż rząd USA nie tylko nie zamierza polożyć 
kresu tej dzialalności amerykańskich wl!ldZ 
o.drn.\.~iQbo..t"T)lft."t1:1.b., h\.ó-Je ;,\'V'ł'Ol"Z.a.)ą \ohq u\m.O'"' 

sferę, nie coiając się nawet przed wtargnię

ciem policji amerykańskiej do gmachu ra· 
dzieckiego konsulatu generalnego w Nowym 
Jorku - lecz na odwrót usprawiedliwia tego 
rodza.ju jawne pogwałcenie powszechnie uzna 
nych w stosunkach międzynarodowych ia9od. 

W tym 6ta.nie rzeczy nąd radziecki posta
nowił: 

1) Niezwłocznie zamknąć oba konsula'ty ra· 
dzieckie w USA - w Nowym Jorku i w San 
Francisco. 

o godz. 23 min. 55 nastąpił bar ny zmarł następnego dni.a rano. Pozostali ce:terej 
wstrząs pod.ziemny na jednym z pokł~<lów ko· odnieśli tylko lekkie obrażenia. 

Działalność jednostek anni! demokratycz· 2) Uznać, zgodnie z zasadami wzajemno§cf, 

palni „Ludwik" w Zabrskim Zjednoczeniu Prze Po całonocnej acji zd')łano uratować w go· 
mysłu Węglowego. Wskutek wstrząsu zostały dzinacb 'Pr7.etlpołud.niowych 25 bm. 15 dalszych 
e:asypane chodniki i pochylnie oraz chodnik górników. ic których jeden odruósł lekkie 
główny. co spowo<lowab odcięcie 23 górników. obrażenia, drugi zaś jest ciężko ranny. POzosta 

nej wzmogła się w całej Grecji. Podczas ostat że konsulat USA we Wła.dr:vostoku winien 
ulec niezwłocznemu zamknięciu. 

nich walk zabitych zostało 2 generałów armii! 3) Na tej samej zasadzie uważać, ie poro· 
ateńskiej_ W czasie walk w górach Belles i zumienie osiągnięte poprzednio między nq· 

Dzięki natychmiast podjętej akcji ratunko- łych trz.ech zasypanych górników wydobyto nie 
wej już w godzinę po wypadku zdołano wydo żywych. 

. . . . . dem ZSRR i rządem USA w sprawie otwarcia 
Parnasse-Vardous1a meprzyJactel stracił 400 konsulatu USA w Leningradzie _ stra..:1/0 
oficerów i żołnierzy w zabitych i rannych. swq moc. 

Jerzy Kor 'wi!! 7) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
pobudek. I tym razem powtarzał przecież I 
uparcie tezę o zabójstwie z zazdrości. W je
go oczach mord na Waldemarze Gliicku 
zaliczał • do najpospolitszych przestępstw 
kryminalnych i kwalifikował się bez za
strzeżeń do przyśpieszonego badania w do· 
brze odosobnionej komorze policyjnej przy 

Relacja portiera Hirscha była, niewątpli
wie, najzupełniej wierna i dokładnie odtwa
rzała zaszłe wypadki. Oczywiście, prokura
tor Brzozowski mógł uważać, że mord miał 
podłoże polityczne i zrodził się w atmosfe
r~ walki strajkowej, nie znał bowiem Wal
demara Gllicka. Kto znał go tak dobrze, 
jak Hennert, nie mógł mieć najmniejszych 
wątpliwości, że zbrodni dokonano z naj· 
zupełniej osobistych pobudek. To zazdrość 
włożyła kai:abin w ręce Andrzeja Wieruc
kiego! 

Prokurator tymczasem w dalszym ciągu 
szukał w myślach uzasadnienia dla .swej 
tezy. 

W południe wybuchł strajk w całym mie· 
ście, ale tylko w fabryce Rosenthala uda· 
ło się zlikwidować robotniczą okupację po
szczególnych gmachów i usunąć strajkują
cych poza teren samych zakładów przemy
słowych. Nadkomisarz Weyer opowiadał 
mu, jak Gliick energicznie zabrał się do ro
boty, wzywając natychmiast po wybuchu 
strajku jeden oddział policji konnej i je
den oddział policji pieszej, jak sam trzy
mał zawsze w pog.otowiu straż, którą 
uzbroił w rewolwery. Ze wszystkich prze· 
mysłowców najenergiczniej kręcił się przy 
likwidacji akcji strajkowej i bardzo ostro 
występował przeciw wszystkim absolutnie 
żądaniom związków zawodowych. Mógł 
istotnie zbudzić do siebie nienawiść 

Rano następnego dnia poszedł więc pro· użyciu tak zachwalanej przez niego naJ
kurator w tym kierunku, aby odtworzyć skuteczniejszej na całym świecie metooy 
przede wszystkim wypadki z południa dnia brutalnego bicia. 
poprzedniego. Myśląc długo w nocy o tej Przeszli na górę i otworzyli gabinet zznar· 
szczególnej zbrodni nieco zaspał i spóźnił ł<•go. Wieruckiemu k.dzali za.C2lltkać w po
się na śledztwo. Na miejscu zastał już sier czekalni. Siadł zrezygnowany i zmęczony 
żanta Hennerta, doktora Skolimowskiego, wslmtek nocy przespanej w nieprzyjemnej 
kilku dziennikarzy i zamiast, jak się spo- izbie aresztanckiej, do jakiej zamknęli go w 
dziewał, nadkomisarza Weyera, jakiegoś głównej komenr1zie policji kryminalnej. ·Mi 
młodego i nieznanego sobie komisarza od mo niewątpliwej grozy położenia, chciało 
spraw kryminalnych, pełniącego jednocze- mu się teraz przcdcwszystkim spać i nie 
śnie funkcję sędziego śledczego, gdyż miał myśleć o niczym, ale badanie w pokoju, w 
wykształcenie prawnicze i odbył już prak· którym leżał :eszcz3 trup zabitego dyrekt Y 

tykę przy sądach grodzkich. ra, nie trwało długo. Wezwano telcfoni:z.nie 
- Jak on się nazywa? - zapytał szep- z dołu obsługę kostnicy Z::i.kładu Medycyny 

tern Hennerta. ~ądowej, która owinęła zmarłego w biat..:! 
- Kto? - upewniał się sierżant - Ko· prześcieradło i wyniosła jego ciało na no

misarz, ten młody prawnik? To jest nowy szach do sanitarnego ambulansu. Później z 
człowiek, z Warszawy, produkt dzisiej- gabinetu wyszedł sam prokurator i natych· 
szych metod „szkolenia fachowej policji z miast zaczął męczyć bardzo szczegółowymi 
wykształceniem wyższym". Nazywa się No- pytaniami o personalia i środowisko spo
sek. Ciekaw jestem, czy dokaże więcej od łeczne, w jakim się Andrzej wychował. 
starych, którzy szybko i sprawnie wyduby- - To ukończył pan nawet uniwersytet! 
wali wszystkie potrzebne wiadomości naj- - zdziwił się szczerze i dopiero teraz za· 
lepszą jak dotychczas na całym świecie me- prosił go do reszty osób prowadzących 
todą w postaci gumowej pałki. Pmviada, że ~ledztwo. Skierowały się na niego natych
on będzie rozszyfrowywał przestępców me- miast bardzo uważne spojrzenia i próżno 

todą „psychologiczną". wypatrywał w nich Andrzej jakichś ludz-
Brzo.:r.owskiemu ironiczny ton Hennerta kich zainter..;::owań. Może tylko jeden sę· 

przypadł do gustu, choć sierżant denerwo- dzia Nosek nie miał w swej twarzy nic z 
wał go z.a, wsze dopatrywaniem się we I urzędowego sadyzmu ludzi, których zbrod
wszystki.ch przestenstwach bardzo prostych rua obchodzi.la 12'łówn:ie rv1 d.rnnv nowv"b 

możliwośoi wykazania sią swymi zdolnoś
ciami., aby wspiąć się na jeszcze jeden sto
pi~ ń kariery. Po wczorajszych doświad· 
c.z iach Wierucki spodziewał się ponow
nycli scen zdziwienia wszystkich swym 
twierdzeniem, iż t;o nie on za.bił Waldemara 
Gliicka. Lecz jak miał udow<>dnić prawdzi· 
wości swych słów ,gdy jedyną reakcją na 
nie by :j.rcmiczne uśmiechy i drwiące spoj-. 
rzen.ia.? 

Prokurator Brzozowski kazał mu usiąśó 
w jednym z foteli klubowych. 

- Powiedzmy - rzekł - iż twierdzenie 
pana przyjmujemy za dowiedzione. Wtedy 
musimy poszukać właściwego mordercy i 
znaleźć dla niego istotne pobudki zbrodni. 
Może cofniemy się do dnia wczorajszego i 
odtworzymy sobie czas pańskiej wizyty w 
fabryce. Kiedy i poco przyszedł pan tu 
wczoraj przed wybuchem strajku? 

- Prosiła mnie o to moja narzecrona, 
która pracowała u Waldemara Gliicka w 
charakterze jego sekretarki. 

- Dlczcgo zaprosila pana do biura, a nie 
do domu? - spytał Hennert, który miał 
taki wyraz twarzy, jakby mówił: proszę, 
proszę, kto miał rację? Przecież początek 
opov:iadania to klasyc-ma sprawa o kobie
tę! -

- Tego nie wiem, m<>gla mnie, oczywi-4 _ 
ście, z równym powodzeniem zaprosić d~ 
domu... · 

- Zaprosiła jednak do biura fabryki, WJ 
której pracowała! zauważył cierpko 
prokurator Brzozowski. T właśnie to 
jest dziwne, że zaprosiła pana tutaj. Musi 
istnieć jakieś rozsądne wyjaśnienie ls.j Sl>l'ą 

wy~ fC. d. 11.) 

„ 
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SUKCESY GOSPODARKI SOCJALISTYCZNEJ 
Wspaniale wyniki pokojowej twórczej pracy, narodów Związku Radzieckiego 

(Horespondencja UJlasna „Glosu"J . ub Pro· 
MOSKWA, w sierpniu. nych i zespołowych obrabiarek, łożysk kulko- nych - o 70 proc. w1~ej\~lż ~ r.b ·i gu 

R wych motorów elektrycmych itd. Poważnym dukcja przemys_lu dz.ie:-viars iegf do u~ ~ e ezullaly pokofowef I twórcze/ pracy narodów radzieckich - to Jedno z na/bar- równleż dorobkiem wykazują s.ię robotnicy i moweg~ zwi ę~szyła się przesz o wun
0

0 .n;a: 
dziej doniosłych zfawisk powojennego życia międzynarodowego. Znaczenie ich po- pracownicy przemysłu chemicznego, drzewne· Tłuszczow zw1erz~yc~ WY1Jrodukowa .P ·ki· 

tega przede wszystkim nq tym, że potęga ekonomiczna ZSRR stanowi najwięcej o sile go, papierowego i materiałów budowlanych. wie 0 60 proc. wi ęcej,_ do~ta.rczonobna ryn 
obozu pokoju i demokracji, obozu postępu społecznego i wolności narodów. Dia!eg~ j b 33 c wi ęcej mz w r u 
właśnie z takim u7'naniem i radością przyjmowane są na szerokim świecie wiadomości Rolnictwo radzieckie zbiera bogatsre esz· ry Y 0 pro · ' t 't ko'e/owe-

, cze, niż w roku ubiegłym, plony swej pracy. JAK wiadomo, praca ranspor u . · wój o nieu.stającym i coraz szybszym rozwoju soc':listycznego przemysłu i rolnictwa. Rozwija się produkcja przemysłu lekkiego, go w s~op;:u~ memalym '.'larunkit nr::: za-

ZNISZCZENIA wojenne zostały , ogólnie węgla w II kwartale br. w porównaniu z tym wytwarzającego przedmioty powsrechnego przemys~u l rolmctwa. Sredru~ h d ~· . h 
biorą<:, wyrównane już z końcem 1947 r. samym okresem r. ub. zwiększyło s i ę o l J spożycia i użytku. W ciągu roku uruchomio- ładowarue w_agonów na kolejaC r~ iefe:~. 

Uświadamiając sobie roz.m.iary tych z.niszczeń, p.rocent, wydobycie ropy naftowej - o 15 no wiei-a nowy<lh l rozner:wno produkcję wie wz-rnsło w ciągu roku ~ 14 proc. ika„·n 
możemy zrozumieć, Jak wielki wysil& twór· proc„ produkcja benzyny - o 16 proc., nafty lu starych fabryk przemysłu spożywnego, szym półroczu br. koleje otrzymały P ' · ą 
czy zużyty został na dokonanie tego dzieła - o 17 proc.. włókienn.ic.z.ego itp. Jednocześnie zwiększyła liczbę nowyc.h pa.rowozów, '.'la~onów t~waro~ 
w tak krótkim czasie. Już w IV kwartale W szybkim tempie wzrasta tempo budowy si ę produkcja maszyn dla przemysł~ włókien· wych ) pasazers.kich. Szczeg?lnie wz.r~s a ~ 
1947 r. produkcja praemysłowa ZSRR os iąg· maszyn. Produkcja urządzeń hutniczych wyka· niczego, obuwianego i in. W rezultacie fabry· dukcja Pćl;rowozow:. 1,7-kro tme w .porownt:.i1,? 
nęła poziom przedwojenny. W r. 1948 rozmi·a· zuje w ciągu iroku zwięks.zatie o 80 proc„ o ki włók iennicze dały ludności tkanin baweł- z r. 1947 1 4,5-krotnie w porówn.:~u złyr.s i ę ~ 

d k · · I · h ł 50 c tkanin wełni a Obroty transportu rzecznego zwi.„,,.szy ry produkcji narastają z miesiąca na miesiąc. przeszło 50 proc. wzrosła pro u CJa speqa • many<: o przesz. o pro „ · .. 
27 

c morskie 
0 

_ 
0 

12 proc. 
Plan I półrocza 1948 r. zos.tał przekroczony 0 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ciągu roku o P;0 ,;• d gki . r tvcz· 

• Jednym z „cudow gospo ar 60<:ja is . 5 procent. W II. kwartale produkcja globalna I Leon Pasternak nej, nieosiągalnych dla świata kapitalistyc~-całego przemysłu w porównaniu z produkc;ą - ·e t fakt że rozwojowi sił produkcyj· 
li: II kw~rtału 1947 r. wzrosła o 24 proc. ,w po- w· do Pab!a Nerudy *) ~;~~·;. SZSRR 'towa·rz.yszy nieustanne .podno-
irównanm zaś z II k';"artałem 1946 r. - :> 43 1ersz szenie się poziomu życiowego robotników i 
p;oc. Suma il!n.westyqi w gospodarce rad11ec- pracowników. w Jatach powojennycp, w re· 
kiej, ookonan.yeih w I półrocz~ br., wy.kaz:JJe Słowa poetów nad gra-nicanti zultacie słusznie pomyślanej reformy p ien:ęż· 
wzrost o 26 proc. w porównaruu z ty.n samy:n . nej i systematycznej zniżki cen, .w warun.cach 
okresem r. ub. płyną na wichrze. rosnącego socjalistycznego wspołz.awodnictwa 

Je6'ZO:e większe procentowo są lnwes~ycje pracy _ wzrost .realnej i nominalnej war!D· 
w cfężkim przemyśle 6lanowiącym f:mdament W strofach wyklętych 11;pzą dynamit śd płac jest gzc.zególnie widoczny. W I .lt~~r· 
całego gospodarstwa narodowego ZSRR. Szcze bezsilne szpicle. tale 1948 r. :zdolność nabywcza rubla p admo· 
gólnie 6ilny W7.rost produkcji metali czarnych sJa &ę 0 -41 proc„ zaś realna wartość plac -
i 'koiorowych obserwowany jest w tych llk•<;-

0 
51 proc. w II kwartale br. w wyni ~ u d:I-

gach przemysłowych, które podlegaiv okul)a· Daremnie dymią z P1,aców O re,·, szej zniżki cen w handlu państwowym 1 zw1 ą· 
cjJ. Drugi kwartał br. był okresem mucho· stosy płonące. zanym :z nią spadkiem cen na rynku kolebo· 
mienia szeregu ważnych obiektów nutructwa . zowym, proc~ wzrostu s.iły nabywczej nbla 
Do użytku oddany został wielki ph~c Nr 1 w , d . d K d z· , trwał nadal. 
Zakładac.h Metalurgicznych im. Sta.lina, pi!'Ce Piesni po niebne na or Y wry. w ciągu roku zwiększyła się poważnie Haś~ 
martenow'31t.ie w Zakładach ZapJ :ożskich i Uszły nagonce. towarów spożywczych spnedawanych w skle-
Mak.iejewskich rozpoczęły pracę .nowe batez!e pach państwowych i spółdz.iekzych. SP,rzedaż 
koksownicze. W dniu 4 lipca uruchomiony zo- z kraju, gdzie wzrosły w bólu i gniewie, chleba wzrosła 0 50 proc. ,cukru - o 83 pr·0<:.

1 stał, zbudowany bez Illitów, w całol;ci spawa- . 1 produktów mięsnych 0 29 proc„ tkanm ba-
ny, wielki piec Nr 4 w Zakładach .,Zaooroż· precz Je wygnano. wełnianych _ 0 38 proc, jedwabnych - o 34 

:~~;· ~a1~~;!~!:5z~au,;_orz~~~~:~~h;i;~~oH· • Wrócą zwycięską gwiazrlą na niebie, ~i~c.~o!~;~ios.kórz~~~~ 200 °p!1c. pro--:., obu· 

POWAŻNE ósiągnięcia posiada przemysł biada tyranami SREDNIA wydajność pracy w Pr7.emy~Ie 
?aliw ~wardych i płynnych. Wvdobyc!e radzieckim wykazuje w ciągu roku wzr·ost --------ww_____ · l o 14 proc., a w przemyśle budowy maszyn o 

W zemsty przededniu. ludziorn niewo nym 21 proc. Socjalistyczne wepólza.wodn.ktwo 1oz Zawiązał sią Kom\\e\ \ltICienia prostują grzbiety. wija się coraz szerz-ej, obejmując cały radz;ec 

k ki świat pracy. Racjonalizatorzy produkcji ~ Pamiąc\ Władysławy Bytoms iej I Przeciw ojczyznom zbrodni i wojny uczeni otwierają coraz to nowe ;nażliwoścl 
2-go listopada br. mija 10 lat od dnia, gdy 

robotniczą Łodzią wstrząsnęła wieść o potwor 
nym morderstwie, dokonanym przez defenzy· 
wę wespół z dyrekcją firmy „Hirszberg -
Birnbaum" na osobie prz'ądki, delegatki robot 

_ slowa poety • zwiększenia wydajności wysiłku człowi ek~ w 
prremyśle 1 na roli. Nie ulega wąto: :wości, 
że hasło przedterminowego wykonania plnnu 
trzec.iego, decydując090 roku pięciolatki, roz· 
brzmiewające dziś po ziemiach radzieck:ch -
zostanie zrealizowane. 

Z zi.emi dalekiej - 1wlsk i 110eta ~ 
pozdrawia brata. 

nlcziej tejże firmy - Władysłi!wie Bytom- Głos zwiastujący wolność człowieka 
skiej. Wiele ciężkich zmagań i walk przeżył 1 jedność świata. 
próletariat łódzki przez te ubiegłe 10 lat. Prze "°) Pablo Nerttda - poeta chJJijski, jeden :r niajwybi1nlejszych twórców Ameryki Ładń-
szło się Radogoszcz, Oświęcim, Majdankl I Tre skiej - wygnany ze swojej ojczyzny którego wiersze są Z!ilkaz.ane w jego rodzinnym kraju. 
blinki - lecz nic nie zdołało zatrzeć pamięci 11111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
0 Tej, która jW: wtedy - w 1938 roku, w ... ' d k• ' • t k• • tuki 
sanacy~nel fabrykanckiej Polsce padła ofiarą 1.10 z I sw1a nau I I sz 
hit1eraws1t.\ch metod duszenia wszystkiego co pozdrawi·a Konores Intelektualistów najlepsze w narodzie, która wtedy - okrą· ei 
gły rok przed ok.upa·cją, walcząc ze zdradą w Uniwersytecie Łódzkim odbyło się ze-

1 
ki I sztukl, przyczynią się do utrwalenia 

kliki sanacyjnej - o prawo do życia I pracy branie przedstawicieli nauki, sztuki I organ!- idei pokoju, gwarantującego pomyślny roz 
klasy robotniczej - padła śmiercią bohater- zacjl społeczno - kulturalnych, poświęcone o- wój kultury człowieka pracy, 
ki-męczennicy, mówieniu roli Wszechświatowego Kongresu W niezłomnym przekonaniu, :le w wynl-

Nie zapomnieli prze de wszystkim Włady Intelektualistów we Wrocławiu ku obrad intelektualiści świata nie ustaną, 
Bytomskiej jej byli współtowarzysze pracy z Zgromadzeni postanowili w imieniu społe- w trudzie walki o pokój, przesyłamy Kon-
PZPB Nr 2\, dawniej f irmy Hirszberg i Birn- czeństwa łódzkiego wysiać na ręce Prezydium gresowi serdeczne i najlepsze życzenia po-
baum. Z inicjatywy koła Ligi Kobiet został tu Swiatowego Kongresu Intelektualistów we myślnych prac". 
stworzony komitet ucu:zenia Jej pamięci. W Wrocławiu depeszę treści następującej: Depeszę podpisali przedstawiciele wszyst-
skład komitetu weszli przedstaw:ciele załogi, ,,W imieniu świata nauki i sztuki Łodzi, ldch dziewięciu wyższych uczelni łódzkich, 
dyrekcji oraz osobiści_ przyjaciele zmarłej. miasta robotniczego, które w walce o wol· instytutów naukowych: socjologicznego, błofo 
Uroczystości rocznicowe, połączone z odsło· ność, postęp l sprawiedliwość społeczną gicznego im. Nenckiego, łódzkich towarzystw: 

nlęciem nagrobka, odbędą się w pierwszych odegrało szczególnie ważną, rolę, witamy naukowego, filozoficznego l psychologicznego, 
dniach listopada. Zbiórka pieniężna na ten cel I uczestników Swiatowego Kongresu lntelek Tow. Im. Mickiewicza, wszystkich łódzkich 
już się rozpoczęła na terenie PZPB Nr 21. W tualistów. Robotnicza Łódź, ośrodek postę- oddziałów towarzystw naukowych oraz przed 
najbliższych dniach komitet zaapeluje o to sa- po i kultury mas wierzy głęboko, że WY· stawiclełe związków zawodowych: literatów. 
mo do ogółu włókniarzy łódzkich. (W) nikł obrad czołowych przedstawicieli oau· artystów scen polskich I plastyków. 
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amięci po egłych bojowników KPP 
Nie sta·rczyloby dn.i w iroku, gdyby klas·a ro 

bolll.icza Polski obchodzić miała wszystkie ża· 
ło b11e rocz.n\<:e, którti znaczą szlak dziejowy 
rm;:h11 rewolucyjn090 w nas.zym kraju. Od 
„P ierwszego Proletariatu" i walk z caratem, 
poprze-z ok'res wzniesienia fali rewolucyjnej 
po 1rok11 19 18, poprzez s tarcia z policją sana
cyjną :na uJic~ch miast polskich, poprzez wal
k.i partyianck: e Gwardii i Armii Ludowej, w 
&zerega<:\\ k tórej ginęli na jlepsi synowie klasy 
iobo~c.iej, aż do skrytobójczych strzałów 
WlN d NSZ w Polsce Odrodzonej ,ciągnie się 
pasmo ofiar bojowników, którzy położyli ży
cie w służbie 6-0Cjalizmu. W ogniu tej k.ilku
dziesi ęclo.letniej w alki hartowały się kadry 
rewolucyjny<:h dzia łaczy Tobotniczych, w og
niu tej walki po p rzez klęsk.i i zwycięstwa, 
wykuwała si ę idea ruchu robotniczego, kształ 
tował 6i ę i ro.zw i j ał jego program. 
Minęła wlaśnie irocznica stracenia trzech 

działaczy KPP tow. tow. Hibnera, Kniewski-e· 
go i Rutkowskiego, •ro zstTZelanych na stoikach 
Cytadeli w &1erpniu 1925 r. Salwa plutonu 
egzek ucyjnego, która po łożyła kres ich ży
ciu, :znamionowała okres coraz bardziej w=a· 
gaj ącego si ę terroru policyjnego i faszv:zacji 
Polski. Znamionowała ona okres likwid1wa
ni.a 6WObód demokratycznych w naszym kra· 
ju, ,,6tabilizowania si ę" władzy burżuazji, co 
w konsekwen<:ji do pro wadziło do utraty nie
podległośoi w 1939 r . Dlateoo właśni~ śm;erć 

tych trzech bohaterów walki o socjalizm ma 
znaczenie symbolu, stanowi doniosły etap w 
dziejach ruchu robotniczego w Pols<:e przed
wrześniowej. Dlatego właśni6'fdata ich strace 
nia nie może być przez n<is zapomniana. 

Kim byli ci trz~j polegli bohaterzy i za co 
śmi erć ponieśli? 
Władysław H ibne r od 12 roku życia tw ' ą· 

z.aJ s i ę z ruchem robo tniczym. Był uczestni· 
kiem rewolucji 1905 roku, działaczem PPS le· 
wicy, a potem KPP. Postawę jego na sądzie 
najlepiej charakteryzu ją słowa, które wypo· 
wiedział w swym osta tn im pnemów1eniu: 

„Jestem -członkiem Komitetu Warszaw· 
ski090 KPP. Już w 1905 roku z radością 
walczyłem o wolność Polski. Czyniłem to, 
bo wierzyłem, że jeśli powstanie Po;ska 
niepodległa - będzie to Polska rob'Jtni· 
ków i chłopów. O taką Polskę walczył 
mój ojciec w roku 1863". 

Henryk Rutkowski i Władysław Kniew,;ki 
to dwaj młodzi metalowcy z Warszawy. Od 
roku 1922 członkowie Komunistycznego Zwią
zku Młodzieży, ofiarni bojownicy o lepsze ju
tro k.lasy robotniczej, nieug i ęcie patrzący 
ś:n 1 erci w oczy. • 

„W:.Oą" ich było, że chcieli uwolnić jBrtię 
od prowokatoira nasłanego pnez policję w jej 
szeregi, że chcieli uchronić swych towarzyszy 
od niebezpieczeństwa prowokacii. Akcja t'G 

nie udała się. Dopiero później prowokator 
Cechnowski został z.likwidowany i reki O'Jjo 
wca Botwina. 

H ibne.r, Rutkowski i Kn.iewskl, z9lnęli l11:k 
tylu innych najofiarniejszych działaczy rob'Jt· 
niczych, zachowując do ostatniej chwili P<'· 
stawę godną rewolucjonistów. Nie ugięli S<ię 
oni w ś ledztwie ani na sądz ie, w obliczu 
swych oprawców bronili godnie idei, dla któ· 
rej ży l i i pracowali. Padli na stokach Cyta
deli w tym samym miejscu, gdzie zginłł Kas
przak , Baron, Okrzeja, 

Hibner, Rutkowski i Kn.iews.ki byli żołnie
rz.ami socjalizmu. Walczyli oni o pobżerue 
kresu władzy obszarnicza - kapitalistycznej, 
która uzależniała coraz bardziej nasz kraj e:d 
otr~'<"h potęg kapitalistycznych i doprowadri
ła do klęsk.i wrześniowej, wakzyii o so juez 
ze Związkiem Radzieck im - w przettonM:u , 
Ż'! tylko w oparciu o ten sojusz moiemv nt•wa 
lic niepodległość Pols-k.i. Walcząc z władzą ob
s7arn iczo - kapi talistyczną, walczyli on.i tym 
s"l.fuym o Polskę, o zapewnienie Jej warun
k:'>w ni epodległego rozwoju. 

K1asa robotnicza Polski, chyląc dziś swe 
s1:i'ndary nad mogiłami Hibnera, Ru~cw· 
5k ;ego i Kniewski090, oddając cze-ić wszy6l· 
k ·m innym bojownikom sprawy so,~1alizmu 1 
mne z dumą stwierdzić, że krew '.eh I do· 
ś1v .ddczen.ia ich walk nie zostały zmr·1r.wane. 

K. w. 

J. Ignatowlcs 

To IOUJO 

Ziemię kupuję, ziemię.„ 
Nie trudno w miastach naszych -na wio?Jną 

zauważyć woźniców, ,,pilotufących" lury ob· 
ładowane „glebq", 

- Ziemię sprzedaję - krzyczą woźnice po 
podwórzach - ziemię ... 

Na ten wrzask wyłażq poniektórzy lokato· 
rzy domów i kupują ziemię do doniczek tu
dzież skrzynek balkonowych. 

Jeśli chodzi o głównego lokatora „miejsco
wości", zwanej Ameryką Północną - sprawa 
przedstawia się nieco inaczej. Nie ma, oczy
wiście, mowy o ziemi do doniczek czy ó'llko· 
nów. Rolę odgrywa grunt grubo większy. Np. 
tzw. część świata, ale to marzenie. Nie to, 
żeby nie starczyło forsy, zarobionej na astat· 
niej wojnie, ale, niestety, grunt nie na sprze
daż. Pozostają więc jedynie mniejsze parcele, 
w bUższej i dalszej okolicy USA, jak da im/ 
na to, Grenlandia i Islandia. · 

- ZIEMIĘ KUPUJĘ - woła Departament 
Stanu USA - ziem ię ... 

Co prawda ani Grenlandii cini Islandii Depnr 
lament Sta!Nl nie kupi, ale to nic nie szkod1i: 
za to obie te wyspy „okupuje". Burzy się 
wprawdzie prasa duńska z powodu tych wysp 
- nic to jednak n ie znaczy. „RACJA MOC· 
NIEJSZEGO ZA WDY LEPSZA BYWA". 

Ostatnio, jak wiadomo, „głód ziemi" wzrósł 
ogromnie w Stanach Zjednoczonych A. P. „R::i· 
da Planowania politycznego", na czele której 
stoi prawa ręka Marshalla - Kenman - oma· 
wia możl fwoścl przyłączenia KAN ADY do 
u. s. A. 

Hm, hm, faklycznle - ładny kawałek grun
tu. Tylko niby ta ziem1a stanowi tzw. dom i
nium bryty iskie. Gospodarczo tudzież poli
tycznie jest w iuz j i z rządem Jego Królew
_skiej Mości, Jerzego VI. -A tu z „fuzji" kropi 
do W. Brytanii jej soiusznik oraz protektor, 
G. Marshall. Trafi czy nie trafi? 

Zapewne - trafi. No, bo niech by Wielka 
Brytania -spróbowa/.J się sprzeciwić/ Sam Ken
man daje do zrozumienia, że wówczas „można 
będzie użyć presji dolarowej oraz innych 
form nacisku celem zmuszenia Londynu do u· 
slępstw i pogodzenia się z faktem definityw
nej utraty dominium na rzecz Stanów Zjedno
czonych. 

Ciężka w tych warunkach jest sytua~f~ 
imć pana Bevina. Wmawia, biedak, przec1ez 
od dłuższego czasu narodowi angielskiemu, te 
niejaki wuj S. A. M. - to przyjaciel. Ładny 
przyjaci el/ 7'zw. ami-cochon (przyjaciel świ· 
nia). Tylko powierzyć swoje losy jego puy· 
jażni, a wnet sprawdzi się finał znanej bajki 
o /:Jtwowiernym zającu: 

„WSRóD NAJLEPSZYCH 
PSY ZAJĄCA ZJADŁY". 

PRZYJACIÓŁ 

i. Tam. 

' 
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' Str. ł 

P.Z . . B. Nr 2 na drodze dobrej 
Walka o jakość produkcji, troska o żywego człowieka - to rzecz podstawowa 

1t!-ka bawełniana" przezywa teraz swój 1e- Nie W:\tpimy, te I na tym odcinku „dwój· naprzód po linii podniesienia jako'cl swej pro 
son ogórkowy -. 90 procent załogi Jest na ka'• podciągnie się wkrótce tak jak to Już dukcji. Prześcignął wszystkich majster, tow. 
urlopie. , zrobiła na wielu innych odcinkach. Pomoże Nazary, ze swoim zespołem (89,'7 procent „pry 

- Ale nie bójcie się, towarzyszko - nasz jej w tym reorganizacja systemu współzawod my"). 
plan produkcji nie ucierpi na tym, odwrotnie, nictwa, §clśleJ mówiąc - będąca na „warszta Inni _ a~ nieco mnJejsze _ le~ r6wnlet 
sdyby~my teraz nie zrobili d~tygodnio~ej cle" reorganizacja pracy komitetu wspó?za- mają poważne osiągnięcia, jak np. ma!ster 
przerwy, to za dwa, trzy miesiące nawaJ1la wodnłctwa. By nie ubiega.6 WYP3dk6w, zazna tow. Władysław Kosiński (8ł.2 procent „pry
by nam sfatygowana mocno turbłna. a wtedy czymy to tylko. f:e towarzysze WYChodzą z my"), tow Kuźniak (83 procent ,prymy") 
postój trwał~y - kto wie - czy nie pół roku. zupełnie słusmego założenia, Iz kaidy oddzia_, i Inni. ' ' 

Do wrześma zatym będą remontowali tur- każda sala powinna mleć swój własny komi· 
blnę, !(otłownlę' I częś6 maszyn, a po tym grun tet. a te ze swej strony powinny 7.ająć się Dla o~ny całości osiągnięć zespołów w9ół 
townym „odmłodzeniu'' ruszą na całą parę, ruchem współzawodnictwa w najszerszym te- zawodnlczących, warto podkreślić, że naprzy· 
by dotrzymać zobowiązania pierwszomajowe- go słowa paczeniu mają mieć baczny wgląd kład o ile w czerwcu tylko jeden zespół osią. 
ro, to znaczy WYkona6 przed terminem rocz- w organizację pracy na oddziałach, w zaopa- gnął 85 procent pierwszego gatunku, to w llp-

1 od k jL 
cu ten sam procent osiągnęło Juź '1 zespołów, 

DY P an pr u c trzenle \echnlczne. w system pracy robotni-
- Czy wykonanie planu p6łrocZ11.ego po· k6w, majstrów l kierowników. a ponadto 10 zespołów osiągnęło Już 86 proc .• 

swala przewidywa6, źe tak będi!:le rzeczywiś- By cel ten osiągnąć komitety mają regular a 3 zespoły nawet 89 procent. 
eie? nie, co dwa tygodnie. zwoływać narady WY· Nie dali byśmy całkowitego ·obrazu osfąs-

- Owszem. tak. Jedynie przędzalnia śred· twórcze poszczegóJnych oddziałów 1 sal, nlęć I wysiłków PZPB Nr 2 gdybyśmy nie po-
nłoprzędna została nieco w tyle (półroczny Krótko mówiąc _ komitety mają stać si.. du- wiedzieli nic o Innych stronach ich pracy 
plan produkcji wykonała tylko w 100 procen- szą, żywym nerwem każdego oddzlaJi.~ Nie I życia, Oto naprzykład od kiłl!L tygodni 
tach). Za to „odpadkowa" przekroczyła go na moźna zaprzeczyć, ze I dotychczasowY ruch przedszkole l żłobek fabryczny czynne są na 
tyle, te s planem rocznym p winna uporać współzawodnictwa w zakładach ma do zam>- dwie zmiany - tak sa.mo jak pracują matki 
się już yv końcu listopada. towanfa poważne osiągnięcia. Wszakże stosun Ich młodocianych pensjona.riuszy. Niezadługo 
J Dla czytelnika pam1ętającego Jeszcze nie· kowo wysoki procent tkanin pierwszego ga- matltl-robotnlce otrzymają inne jeszcze udo
bwne cza.sy, kiedy wYkonanle planu produk tunku został osiągnięty w poważnej mierze godnlenle - pralnię fabryczną. 
c.ti w ,,2-ce" było tylko pięknym marzeniem, dzięki temu ruchowt Wszakże nie rzadkie są Przedwcześnie było by tu mówić w teJ chwi 
osiągnlęc!a te i perspektywy będą prawie re- wypadki tkaczy 1 tkaczek osiągających peł- Il o bardzo wielu Jeszcze innych - ciekawych 

Nr. 235 

li' tę I z powrotent 

Nareszcie mążczyzna 
Repertuar teatrów łódzkich nazbyt, motna 

powiedzieć, długo pozostawał pod ,,pa.uto 
fiem" (damsldm). W Teatrze Kameralnym -
ciesząca się zresztą wielkim powodzeniem -
„Joanna z Lotaryngii•• potem - „Panna mę
żatka". W Teatrze Powszechnym - przemiła 

skądinąd - ,,żabusia''. W LutnJ - „Cnotliwa 
Zuzanna", w Osie - „Rozkoszna dziewczy
n&''· 

Wrlej WYmienloną inwazję kobiet na deski 
sceniczne usiłuje przełamać dzielny „Kame
ralniak", wprowadzaJąc u siebie w naJbllł-
11zych dniach - mężczyznę - „Pana Pica". 
A propos: Jak to śpiewa Stefcia Górska? Aha: 
.4bo mężczyzna, proszę państwa, sympatycz
ny musi byó, sympatyczny, reszta - Pio", 
Chodzi właśnłe o ,,Pana Plca'' z Kameralnego. 

Próba 
Początkowo miała to byó próba blko - na 

miesiąc. na styczeń br. Nh.stępnle „próbę" 
przeciągnięto na miesiąc drugi, trzeci, czwar
ty, Eh, co tu dużo 1a.dac: rok mija. a „próba'• 
- trwa. A korzystających s kuponów ulgo
wych Filmu PoJskiego słusznie szlag trafia. 
Pytaj!\: kiedy wreszcie będziemy m ogli korą 
sta6 z ulgowych biJetów do kina sa zWYkłym 
okazaniem le1ibmacji Zw. ZawodowYch'l 

I 
welacją. Możemy go więc jeszcze upewnl6. te nYch 100 procent produkcji ,,prymy", Jak na- I pożytecznych - pomysłach towarzyszy z Nasi·. zanran'1cą 
nie Jest to ładna ,Upa." źe są to fa.kły nl~bł- przyklad towarzysze Stefan Korkowskl I Te- ,,dwójki'', a nczeg6Jnle sekretarza komitetu 5 
te. potwierdzone przez wszystkie czynniki resa Próchnlewska lub tez blisko 100 procent fabrycznego PPR, tow. Saara. Opowiemy o Wśród nazwisk delegatów angielskich na 
miarodajne. Jak np. tow. Klimczak Maria. Stefan Jarosik, łym wtedy1 gdy pomysły te nabiorą ciała i Swiatowy Kongres Intelektualistów we Wro-

A teraz rewelacja druga, Jeszcze wlęks:r.a: Charakterystyczne, ze cl specjaliści od „pry krwi. A w tej chwili podkreślimy tylko, te cławiu między B. Stewensem, kompozytorem, 
,,Dwójka" zaczyna przodowa6 Ja.kością swej my" wcale Die ustępują innym miejsca pod aktyw „dwójki" myśli i szuka coraz nowych, I a Kingsleyem Martinem. redaktorem „New 
produkcji. łwzględem ilości produkcji. Nietylko zresztą lepszych metod pracy, a to Jest rzecz bardzo Słatesman" - zanotujemy Feliksa Topolskie-
- O mało co, a byllbyśmy prześcignęli „tr6J jednostki, lecz I zespoły całe, uczestniczące w waźna. so. artystę malarza I rysownika. 

kę'' - mówi z żalem dyrektor naczelny, tow. ruchu współzawodnictwa zrobiły wielki krok B, W. Wśród członków delegacji brazylijskiej na 

Pol. - Zajęliśmy drugie miejsce Po nieJ, ------------------·------------------„ Kongres Intelektualistów spotykamy nazwł-
Ta ambicja. przestanie nam sic: wydawać wY J 1 • • I • • 

g6rowana, gdy uprzytomnimy sobie, ze z !)ł.3 e s w I o c e J m a s a I m I o s a sko Emmy Stelli Schic. 
procent „prymy", osiągniętych w maju sko- 'f 'f • Słynna pianistka stwierdza, te pochodzi • 
czyła. „dwójka" na '72.2 proc. w czerwcu I do Sytuacja aprowizacyjna w naszym mieście tern na rynku mięsnym będzie to, że Powsze- Polski, gdzie oboje JeJ rodzice bylł PoJaka-
'18 procent pierwszego gatunku w lipcu. uległa znacznej poprawie. chna Spółdzielnia Spożywców przejmuje do- ml, P. Scblc nie zna wprawdzie języka pol-

Kto wie, czy nie dorównałaby nawet swej Przyczyniła się do tego Powszechna Spół- tychcz.asowe funkcje RCA i zaopatrywać bę· sklego, ale bądź co bądź jest znakomitą ar-
rywalce _ ,,trójce'', gdyby nie WYkońc7.aJnla. dzl.elnia Spożywców, która w ciągu ostatniego dzle w mięso świat pracy. Robotnicy dostaną łysłką tudzieł „tres Schic" (bardzo seykow

Tak każ:\ nam przynajmniej wnioskować cy- tygodnia rzuciła na rynek przeszło 80 tysięcy mięso w swych miejscach pracy, jak to było ~") kobie~. 
fry. w kiepskim naprzykład jeszcze pod kg. masła, Dotychczas można było dostać dotąd z tą różnicą, że rozliczenia kartkowe za 
względem jakości produkcji maju,· wYkończal· ćwierć kilo masła na legitymację Związków łatwiać będzie Powszechna Spółdzielnia Spo
nia dostała na rękę nie wspomniane wyżej Zawodowych, przewidywana jest sprzedaż żywców. 

Łodzianin 

5-ł,3 procent, lecz 56.8 „prymy"; w czerwcu większych ilości. . Wędlin mamy 'u! w dostateczne' iloAcl r bę 
I lipcu również o przeszło 1 procent „prymy'' To samo z mięsem. Nie było go duto w o
wlęceJ niż oddala wykończonej tkaniny w kresie :hliw, z czego skorzystali paskarze, te
pierwszym gatunku. A przecież powinno by6 raz w wyniku szerokiej akcji antyspeku1acyj., 
odwrotnie - po farbowaniu, drukowaniu I te- nej mięsa jest coraz więcej. Ważnym momen 

Co usłyszymy dziś przez radio 
12.04 D.z:ienndk. 12.25 Recital tkrxypcowy 

M. Hallika. 12.45 (ł.) Pogadanka rolniCIA. 12.55 
(ł.) Chwila muzyk.i z płyt. 13.00 Muzyk~ obia· 
dowa w wyk. Zespołu Zb. Srereakieg-0. 13.45 
„Robert Scliumann." - IV audycja ii cyklu: 
,,K.ompo.zytor Tygodnia". 14.30 (ł.) Z dZiit.iej· 

6Zl4} pr8.Sy. 14.35 (Ł) Muzyka obiadowe. (ołv
'ty). \5.oo \l:.) „Ju u~:y'\ 13<:>xl<c\)„, ~:i.a.danie 
wg. wspomnień Nikand'l'owa w przekl. A. Jędz 

mu pGdobnych „zabiegach kosmetycznych" 
procent pierwszego gatunku tkanin powinien 
powaznie wzrastać. 

dą wyrabiane w coraz lepszych gatllnkach. 

Z Rze~ni Miejskiej sygnalizuj' nam wzrost 

uboju iwiA. S. W, 

Handlarze walut w potrzasku 
W dniu wczomjszym w godzinach pmedpo· 1 pny ul. Zachodniej 68 dal.a rezultat. W a-ęce k.iewia.a.. 15.W (Ł) Spiewa znakom.i.ty chór ta

łudn.iowy<:h Ochrona Skaroowa dokonała na· przed6ta.wicieli Ochrony Skarbowej wpadło d7lieoki pod kier. Swieea.nikowa (płyty). 15.30 
gl~j obławy Dia. haruMarzy wa.lutą 1 dewiz.a.mi. ~u po5Z'llklwanych mlędzynGl'odowych cle- „Spiewamy pi<>&enki" - audycja słowno-ml!%. 
Na 6tale m.iej6<:e handlu walutą przy ul. Za· reyslów, którz.y 7.awodowo uprawiali handel dla d2liect. 15.50 MU11.yka lek.kia. 16.00 Dziennik. 
cliodniej 66 około god'l.. 11.30 zajechaly au~ walut~ i u których malezilono walutę zaq.ra.· 16.30 „N.a. .wojską nutę" - gra zespół T. We
Oclirony Skarbowej :z urzędnikami w Liczbie nkz.n.ą. SkO!llfiskowano wailutę warto~oi kilku e.ofow6kdego. 17.00 Muzyka poważna. 17.45 
około 30-tu. Obstawi= wyjśoie, oraz podwó- milionów złotych. Zetr.zymani aferzyści W6ta- „w pracoW.llii ucr.onych Wirocław5kJch". 18.00 

h · Jl ddanl d d j.I k t Rozmowy Kongresowe. 18.15 Muzyka lekka. 
' n.e. Rewizja osób znaj<iującyc się na po6e5 ną o o -y6pozyc pro uora ora. 18.21 „Mick.iewJcz: w okresie „Wdosny Lu· 

11111111111111111111 llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 dów'', 18.30 Muzyka popularna. 19_00 Felie!on 

b „ d r a UJ • o n e filmoiwy. 19.15 MuzY'ka taneczna w wyk. Or-
4f" • • /6A a ap • k.iestry Te.necr.nej P. R. 20.00 „O diable, który 
...... ~ '1f: bał 6ię tony" - słu<:howi6ko Etienne Grila. 

li 
' I al Z d Mi • k• • ty d ' 20.40 Muzyka lekka. 20.58 Komunikat meteo-

250 mi · onow z . otrzym arzą eJS t na remon omow orologi=Y· 2i.oo Dziennik. 21.45 (Ł) Muzyka 

Nie dalej jak w przedwczorajszym nume- Reszta przyznanych sum podzielona została kredytom rozpoczną się prace w związku s i płyt ii komunikaty. 22.00 Koncert muzyki lu-
rze naszego pisma zobrazowaliśmy ciężką sy- na: zakup wozów silnlkoWYCh dla tramwa· kryciem dachów i remontem domów. dowej w wyk. Chóru i Orkiestry P. R. pod 
tuację w jakiej znalazł się. nasz samorząd, jów, na przyłączenie domów do sieci kana.li- Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski nie dY'r. J. Ifołaczkowsk.iego. Transmi6ja do Pn1gi . 

· 1 l zacyJneJ i wodociągowej l na remont studni poprzestaJ'ąc na powyższych sumach, interwe Czeslc.iej. 22.30 ,,Dawna Mu:zyka" - X.XXI au· 
którego szczupłe fundusz.e me pozwa a Y na d · łyt eh Anthol · Sonore" 23 OO 
uruchomienie najpilniejszych robót publicz- w domach znajdujących się w administral}jl niować będzie w sprawie dalszych potrzeb- cJs~~ni!a ~ad:mośd. 23 _10°g~u.7.yk.a t~ec~a. 
nych, wśród których na plan pierwszy wysu Zarządu Nieruchomości. nych miastu kredytów. 123.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert zy-
wała się naprawa w opłakanym stanie znajdu W najbliższych dniach dzięki uzyskanym Szczep. c.zeń. 23.45 (Ł) Zakończeniie audycji i Hymn. 
jących się domów mieszkalnych. n-111-1111-111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 n 

Jako skuteczny i radykalny środek zarad- A y z41 5 z y c H U C z E L N I A C H 
czy wskazywaliśmy szybkie uzyskanie kredy-
tów inwestycyjnych, jakie przed paroma mie 
siącami władze centralne przyznały miastu, 
a jakie niestety nie zostały podjęte. 

Sytuacja ta w dniu wczorajszym uległa za
sadniczej zmianie. Na skutek interwencji pre
zydenta tow. Stawińskiego i dyrektora Zarzą 
du Miejskiego tow. Ginsberta za pośrednic
twem Banku Komunalnego samorząd łódzki 
otrzymał 250 milionów złotych. Poważna część 
z tej sumy bo aż 80 milionów przypadnie na 
remonty domów, co pozwoli na pokrycie oko
ło tysiąca dachów papą i naprawę najpo
trzebniejszych urządzeń. 

Dawniej „złota młodzież", a dziś dzieci robotników, chłopów i pracowników 
umysłowych majq ułatwiony wstęp i naukę 

I eszcze tylko do soboty trwać będą zapisy 
na Uniwersytet i Politechnikę Łódzką. 

W 06tatnkh dniach gorączkowego pośpie· 
chu raz jesz<::zre warto uprzytomnić młodzieży 
zmiany, jak.ie zachodzą na wyższych uczel· 
n.lach w stosunku do rego, co było przed woj
ną i przedstawić wymkające 6tąd ogromne 
perspektywy, jakie po ukończeniu u<::zeln1 sta· 
ją przed mtodymi leka.rzalllli, nauczycielami, 

cent ogólnej liczby mlejtc. Będll to w przy· I * • • 
sztości kadry oddanych paf.stwu ludowemu U n.iweorsytety li Politechniki, kh biblioteki 
leka.rzy, .inżynierów, koMtruktorów, nauczy· j pracownie -z.n.i~cwne zo6tały w na]· 
cieli, mechaników i art-y6tów, których młode· większej swej części przez okupanta. Po 
mu państwu ludowemu do odbudowy i ro.zbu· trzech latach wysiłku .I upartej odbudowy wa 
dowy po-trzeba jest wciąż W'ię<:ej i więcej. runki 6tudiów już 6ię poprawiły. Uniwersyte-

* * * towi i Politechnice praybywają n.owe gmachy, 

N a wyisz-e uczelnie dopu6Zcrona więc bę· rozbudowują się tak ważne dla państwa wy-

inżynierami. 

d:z.ie przede wszystkim m1od?4et, która działy, jak stomatol{)gia, medyc}'lla i farma· 
zdobytą wiedzę potrafi najlepiej dla państwa cja, z miesiąca na miesiąc bogaci się bibl.i.ole-

• • • wykorzystać. Aby gwarancja ta była jeszcze ka uniwer.syte<:kia, przybywają oowoa..esn.e 

Najlepszym argumentem są cyfry .! fakty. pełniejsza, przy wstępie na wyższe uczeln.ie aparaty i przyrządy do licznych pracowni na· 
Porównajmy staty&tykę 6zk61 wyższych wprowadzone wstały egz.am.iny w6tępne, dzię uk ścisłych .i. w przyszłości. z.a·rysowują się co z,· azd kobiet 06tatniego ro.ku pr.zedwojennego i roku 46-47. ki którym dokonany zostanie wybó.r kandyda· raz wyraźniej perspektywy utwomenia w ł.o· 

Przed woj!llą było 27 wyższych uczelni, po tów najlepiej do studiów wyższych przygo· dzi wzorowego, nowoczesnego miasteczka u· 

w obronie pokoju '::{~~~y/e:i'ę J:h3 .4g:·05;:~~ł 6_ 2~j~~g~.~~~~ ~~:i:~~~n1u:W ŻGtrj~:n o r~:z.i~~ n!~~ur~~ niwersyteckiego. • • * 
W czwartek, dnia 26 bm. w godzinach wie zaś studentów z 48.200 do 77.584. Różnica ta wstępnym n.ie zawsze jest wystarcr.ający, jesz J ed.nocześnie rośnie iilość domów akademie. 

czarnych wyjeżdża z Łodzi i z województwa jest tym ja5krawsza, jeśli uświadomimy so- cze w 46 roku utwo.rzono z inicjatywy orga- kich we wszystkich mia6ba<:h Polski, a 
łódzkiego 1300 kobiet na Ogólnopolski Zlot bie, że po wojnie lutlność Polski zmniejszyła niz.a<:ji młodzieżowych kursy przygotowawcze. szczególnie w Łodzi. We wszystkich domach 
Kobiecy do Wrocławia, organizowany przez 6ię o 10 milionów, wobec czego wzrost a.ka- Dzięki kursom wstępnym sbraty, jiakie w na przeprowadza 6ię gruntowny remont t już w 

. demików jest obecnie przesdo dwukrotny. uce ponio6ła pod<:za6 oku~a<:ji n.asz,a mło- bieżącym roku dwa nowe domy w ł.odz.i zo-
Llgę Kobiet. Na zlot przybęd2'.ie przcwodmczą Il „ ł h · h 1 · to '·ł d d ły ć · osc s uc aczy wyzs:zy<: uc.ze ru wy,,,. a - dzież, bę ą mog by ta wyrownane, aby staną oddane do użytku. W dalszej perspek-
ca Swiatowej Federacji Kobiet pani Cotton, nik rewolucyjnych przemian, jakie dokonały została raz wreszcie pn:ekreślon.a kwestia tywle :z,arysowuje się projekt jeszcze jednego 

która wygłosi przemówienie na temat cizia- się w Polsce pow„ojenn:j. * bra.kKuo.·;:y· umoz'liwlaj• do~tęp do •tudl.ÓW mło- domu akademickiego dla 500 studentów. Pla· 
łalnoścl Swiatowej Federacji Kobiet, Wyjazd ·~ -. ~ ~ ny tego domu opracowywane są już w bie· 
z Łodzi nastąpi 0 

godz. 22 z minutami. Uczest- Drugim jelit kh jakość. Skład socjalny stu· dzieży pracującej, której sanacja celowo i żącym roku. Coraz więcej mlodz.ieży szczerze 
niczki zjazdu zwiedzą wystawę. Zjazd potrwa . dentó_w_ ~enil 6ię ~<:~nie .. ~1i~j~ce ,_,zło- świadomie zatrzasnęła drzwi· wiodące do wie- garnącej s.ię do nauki _ zapisuje się na stu· 

d 
1 

B d 
1 

t ff t . k b' t . teJ młodue:zy w przygruataJą<:eJ 1losc1 zaimu- dzy. dia. Nie pozostaje- w tyle tempo rozbudowy 
2 n· . ę ze 0 man es acJa. 0 ie ~rzeciw- jącej miej6<:e na wyższych uczelniach zajęły Ministerstwo Oświaty przywiązują<: oo tej domów akademi<:k.i<:h, które przybywać będą 
ko podzegaczom wojennym W. obro111e poko· dzieci robotników, chłopów t i.n.teligen.tów pra j formy ks.ztakenia dużą wagę pnerma<:zyło n.a z roku ll"' llQ.lc.. 

Ju. J._~ją9'ch! __ 31a lktór_ych p_~zna.~ ~- pro:_ _rozwój kur~ów tych k.i~1m.ili~we -~~otr.:; :,TadwJga Szczepafiskc 
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Nr. 23~ Str. B 

z żqcia Partii Czytelnicy piszą I 
Dzi ś, dnia 26. 8. br. odbędą się zebrania kół PracownicyPoCzt i Telegrafów w łodzi -~rzystąpują do współzawodnictwa pracy 

Dom, który może byt o_dbudowany 
PPR w następujących zakładach pracy: 

Dzielnica Sródmiejska Lewa 
godz. 14.5 - CKJ Włókienn. (zebranie akty 

w u ); godz. 15 - Grajlich (zebranie aktywu); 
Ośrodek Konfek Nr 4 koło 21, WZJJ Chłops . 

godz. 15.30 PF Mebli Metal (zebranie aktywu), 
Sądownicy (zebranie aktywu). 

Dzielnica Sródmieście 
godz. 15 - PUR., Poczta Łódź 2, Woj. Za· 

rząd Uczest. Walki Zbrojnej; godz. 15.30 -
C. Zjedn. Społ. Przem., ZUS., Bank Rolny, 
F-ma Szarnik; godz.. 16 - Dyr. Art. i Tkanin 
Techn., C. Szkoła Zw. Zaw,, Społem oddz. 
Włók. Nr l; godz. 17 - Zw. Inwalidów Wo
jenny ch, Dyr. Dziewiarska. 

Dzielnica Staromiejska 
' godz, 14 - PZPB Nr 2 oddz. 1 koło 2, PZPB 
Nr 8 Oddz. 2; godz. 15.30 - GŁZBP. Nr 2 od
dział l ; godz. 16 - ŁWEKD, TOR. 

Dzielnica Góma 
godz, H - Cewka Nr 2 zm. I, Kowalska Pa 

pa; godz, 17 - Cegielnia Szturm. 

Dzielnica Górna Pr.swa 
godz. 16 - Centr. Przem. Chemicznego. 

Dzielnica. Górna Lewa 
godz. 13.30 - Liny powrozy; godz. 15.30 -

Termotechnicz.ne. 
Dzielnlca. Ruda Pabianicka 
godz. 15 - PZPB Ruda Biuro, Pierwsza 'po

siedzenie Kom'.tetu Współdziałania . 

Dzielnica Widzew 
, godz. 13.30 - PZPB Nr 16 - Poi:iedzenle { 

Egzekuty'.vy ; godz. 15 - Kunert (wspólnie z 
PPS) ; godz.. 16.15 - PMS (wspólne pcsiedze· 1 
nie K om. Fabr,). 

PZPB Nr 5 godz. 14 - Manipulacja Sznur-

ka. \ 
Dzlelnlca Bałuty 

W dniu 19 maja br. w sali zwi ązkowej Pra
cowników Pocztowych odbyło się ogólne ze
br.anie pracowników Poczt i Telegrafów ma
j ące na ce;lu omówienie -spraw zwi ązanych ze 
współiawodnictwem pracy w 6lużbie poczto
wo-telekomunikacyjnej. N a zebraniu tym o
becni byli : generalny sekretarz Zarządu Głów 
nego Pracowników Poczt i Telegrafów oraz 
tow. Spychała, sekretarz OKZZ. 

Po wysłuchaniu referatów przedstawicieli 
Zarządu Głównego wywiązała się ożywiona 
dyskusja na temat współzawodnic twa . Zebra
ni jednomyślnie stwierdzili, że na Poczcie mo
że rozwinąć 6 i ę współzawodnictwo. 

Doceniamy z.naczenie ruchu współz.awodnic· 
twa jako drogi do go6poda rczej odbudowy 
pańs twa i podwyiszenia 6topy iyciowe j rzes.z 
pracu i ący-ch . :Pracownicy pocztowo-telekomu-

nikacyjnl mogą zwiększyć wydajność i po
prawić dyS<:yplinę pracy. Zebr.a.ni zwrócili s ię 
do naczelnych władz z.wią-zkowych i admini
stracyjnych o możliwie szybkie wprowadze
nie w iycie odpow:ednich regulaminów, nor· 
mu ;ących zasady wspóluiwodnictwa. Mają' 
na uwadze u5prawnienie msług pocztowo-te1le
kornun1kacy jnych, co jes t głównym zaloże 
nif'm współzawodnictwa , zebrani zdeklarowali I 
s i ę przys tąpić niezwłoczn i e do podniesienia I 
dy scypliny pracy i wzmóc wybitnie swoją wy 
da j ność na każdym odcinku . I 

Niebawem ruch wspó łzawodnic twa wśród , 

pracowników Poczty wybitnie przyczyni 6.i ę I 
do podnie6ienia sprawności naszej ins ty tuc ji 
i do zw i ększenia naszych za robków. 

Stanisław Brzeski 
Sekretarz Zarząd u Okręg. ZPPT 

OCZEKIWANA 

,~ KSIĄŻKA ADRESOWAm.Łodzi 
na rok 194819 

p. n. Lódź Urzędowa, Społeczno i Gospodarczó 

ukazała się i jest w sprzedaży 

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
DO NABYCIA 

Biuro Reklam i Ogłoszeń, Piotrkowska 5 5 
Księgarnia, Piotrkowska 98 

I 

goz. 16 - Stol. Dar · Harde, PF Nr 20 go-I•-------------,---·------------------• 

Zła sytuacja mieszkaniowa w Łodzi j st ta
jęmnicą publiczną. Tym bardziej wydaje się 
dziwne, że na terenie naszego miasta i to na 
dodatek w śródmieściu stojq domy, którym 
tylko nif'wicll<i remont jPsl potrzebny: do l:>g1, 
aby zostały zamieszkane. Naprzeciw kat<>dry, 
na ul . Skorupki na przyklad stoi dom, który 
względnie szybko można by odremonto_wri:5. 
Dom mógłby pomieścić ki/kanaście rodz1:1, a 
sto i bezuży tecznie . Nie do pomyślen;a 1Jy/oby 
to w stolicy, gdzie każdy nadający się do re
montu dom - jest szybko odbudowany. 
ł łł ll lłll l l lll łlł ł llllł l lł ll l ll llłllll l llłlllllllllłłllllllłlłł l llllłlłłlllllllllłlłllllll dzina 19 - Naprzód. ,. 

Dzielnica. ~ródmieJska Prawa ( 
godz. 12 - Fabryka Pasów; godz. 13 -1 

Ośrodek Konfekc. 2 zm. 2 kolo A, B, C: godz. 
14 - Esla; godz. \6 - Wytwórnia Tlenu, 
CHP Dnewnego; godz. 16.30 - Elektrobudo-1 
wa koło. 2; godz. 18 - Terenowe Nr 4. Tego 

R. S. W. »PRASA« 
Delegatura w ł..Od.z1, ul. Piotrkowska 86 

Poszukiwany 
wykwalifikowany 

Nowy system rozdziału biletów kinowyci1 
Trwający dotychczas, niewygodny i pod 

wielu względami pozostawiający wiele do ży· 
czeni a 6ystem rozdzielnictwa biletów ulgo
wych do kina , dla świata pracy, ulegnie w 
najbliższych dniach zmianom. 

samego dnia: PZPW Nr 38 oddz. C. 

KOMUNIKAT ŁODZKIEJ KOMISJI SZKO- . 
LENIA PARTYJNEGO PPS I PPR I 

Dziś , dnia 26. 8. br. o godz. 19 - odbędzie 

się zebranie Komisji Szkoleniowej, Dzielnicy I 
Ruda Pabianicka w lokalu Dzielnicy Ruda Pa
bianicka PPS i PPR. 

UWAGA SEKRETARZE KOŁ Z DZIELNICY 
SRODMIESCIE 

Dziś , dnia is. 8. br. 0 godz. 17 odbędzie się 
od'{ltawa sekretarzy kół Dzielnicy Sródmieś· 
cie w l<ikalu własnym, Piotrkowska 53. Na po
rządku d'Ziennym referat I sprawy organiza
cyjne. Obecność obowiązkowa. 

Państw. Przedsiębiorstwo Budowlane 
Zjednoczenie Łódzkie 

Oddział I-szy Budowlany 
Łódź. Kiliński.ego Nr 136 
tel. 188-34, 188-35 

zatrudni natychmiast : 

MURARZY, CIESLl, ZBROJARZY 

oraz 7 
lłOBOTNIKOW BUDOWLANYCH f;5 

ATRAMENTY 
oiur owe, szkolne 1 do wiecznych piór 
w kałamarzach, butelkach 1 balonach 

"' in 

w różnych kolor ach .!:d 

Wytw. ChPm . • .Stabll" Łóćli. Plotrkow- ~ 
F<ka 39 - tel. 1411-25 ~ 

KURSV NAUKI JĘZYKOW 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Oświa

ty - podaje do wiadomości, łz zapisy na 
Kuny Nauki Języków dla dorosłych przyj
mowane będą w lokalu Kursów przy ul. 
P iotrkowskie.i 115 - lewa oficyna, I piętro -
od dnia 25 sierpnia rb. od godziny 16.30 do 
godziny 19.30 w poniedziałki, środy I piątki. 

Lekcje języków rosyjskiego, angielskiego 
l francuskiego dla początkujących I zaawan
~owanych rozpoczną się dnia B września I od
bywać się będą 3 razy tygodniowo, po jednej 
godzinie dla każdej grupy studiujacych, -
w poniedziałki, środy i piątki w godzinach 

. popołudniowych , od godziny 17 do 20. Jedy
nie k urs wyższy jezyka angielskiego ma 6 go
dzin lekcji tygodniowo. Z-K 

OGŁOSZENIE 

Kwiaty doniczkowe i cięte po cenach zniżo
nych posiadają na sprzedaż 

Miejskie Majll,tk i Rolne w Łodzi 
ul Armii Czerwonej nr. 32 telefon 164-64. 

Łódź, dnia 25 sierpnia 1948 roku 

Z.CK lUieJskie Majątki Rolne w Łodzi 

Zatrudni od zaraz: 

gobrego KONTYSTĘ 
KS!ĘGOWEGO
BILANSISTĘ 

Przedstawiciel 
do rozpowszechnienia 
dobrego artykułu 

Zgłaszać się w godzin~ch uraęd„wych. ~ 
..., 

Zgłosić się Biuro Reklam i Ogłoszet'l. 
„Prasa'', Piotrkowska 55. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY ORłoszenia DROBłłE 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSLU WLóKIENNICZEGO Kupno-Sprzedaż 

Biuro Budowy Zakłttd6w Włóldenniczyeh KAPELUSZE dam 
ogłasza przetarg nieograniczony na: skie i męskie poleca 

w du~yrn wyborze 
a) załadowanie do wagonów dla :przewiezienia bocznicą sklep, Piotrkowska 

kolejową na teren Państwowej Fabryki Sztucznego 190 4768k 
Jedwabiu w Tomaszowie Maz. Nauka 

b) ustawienie w komorach składu es. 24-ch szt. zblorni-
kó l dł ś ROCZNE i półroczne w sta owych ug. 12 m. o red. 2,5 m. wagi 9,2 t. lnn-sy kroju i szvcia 
każdy. fomowego Instytut.n 

Szczegółowe informa cje i druki przetargowe otrzymać maż- Przemvsłowo - F.ze· 
na w B. B. Z. Wł. w Łodzi , ul. Sienkiewicza 47 i tam też należy mieąlnłr <:ego. Zepi:->y 
składać ofert y w terminie do dnia 6 września. br. ~'Jdz. 12-ta. t.ódź. Stalina 7 go dz 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 września br. o godzinie 9- 15. 5300g 

_1_2-_te_j _m_in_. _1_5_. ---------------5-29_s_k..! Zagubione dekumenty 
;-------------------------. ZGUBIONO kartę re 

jestracyjną R. K. U. 

CENTRAlNY ZARZĄD PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
DZIAŁ SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO 

poszukuje od zaraz 

AND YD ATA 
na stanowisko DYREK TORA Szkoły Przy
sposof;>ieuia Przemysłowego Nr 2 w Głu
chołazach 

Wymagane kwalifikacje pedag ogiczne i administracyjne. 

Zgłoszenia oS<Jbiste w Dziale Szkol:ricj;wa Zawodowego 
C.Z.P.P. Łódź, ul. Więckowskiego 33, pokój 56. 5301k 

Lódź J:miak Zdzi 
;;ław ul. P iek flrska 4. 
SKRADZIONO legi 
tymac; ,.. tymczasową 

PPR nJI. n azwisko Ko 
r.łow!'ki Wł::idy"'ław, 
Mielcz.arskiego 2.q, 
ZGUBIO~O lu;il1żecz 
kę Uhi::zpie r z::i.Jni na 
n azwisko Gapińska 
Irena. 5367k 
" 11 r,< IONO kartę r e 

jestracy.iną. R KU -
r(t tno. Szkobel Waw 
·-:,uniec. Wieś P.zvm-
5zvce. 5366g 
l.GFlUO O lf'P"ity· 

;_.------------------------...: mację PPR, Związ-

Przetarg nieograniczony 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY LIN I POWROZóW Nr. 1 

ków Zawodowych, 
artę rejPstr;i.cyjną 

RKU. N iedziela Ma
rian. 5365g 

W chwili obecnej OKZZ wespół :z Filmem 
Polskim opracowu je nowy system rozdzielnic· 
twa bil etów. 

•Przypu6zczalnie bilety ulgowe otrzymywać 
się będzie w kasi e kina na podstawie świeżo 
odstemp.Jowanej legitymac ji Związków Zawo
dowych. 
Należy spodziewać 6ię, iż nowy system 

rozdzielnictwa biletó w ulgowych do kina zo 
stanie opracowany w ten sposób, ii usunie raz 
na zaw6ze panujące na tym tle n.ieporoznrnie-
~L fy~ 

Zatrudnimy 

KSIĘ GOWEGO 
samodzielnego .!.< 

od zaraz 
N 

Telefon 143-72 ~ 

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
Okręgu Łódzkiego 

o głasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę bocznicy kolejowej 

w Ja.nowie koło Łoc?zł. 

Wszelkie informacje i ślepe kosztory
sy można otrzymać w Biurze Studiów 
Zeoł, Łódź, l\fogistracka 22 w godzi
nach biurowych. 

Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem: Oferta na budowę bocznit.y 
kolf'jowej w Jnnowle - nal,,ży składać 

w Biurzl" Studiów Zeoł, Łódź. Magistra
cka 22, pok. Nr. 3 do dni11 30 b.m. go
dzina 9.00. 

Do oferty należy załączyć kwit na 
wpłacone 5 procent wadium sumy ofe
rowanej na konto Nr. 147 w Narodo
wym Banku Polskim. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 
o godz. 9.30. 

Zjednoczenie Energetyczne Ok~gu 
Lódzkiego za!:trzega sobie dowolny '-'IY
bór oferenta oraz prawo unieważ111ienia 
pn<>tar'ttt bez pocfania powodów. 

in 

w Łodz~, ul. Napiórkowskiego Nr. 12, ogłas:i:ają na :r.asadzie zii
rządzerua Generalneg o Dyrektora C.Z .P.Wł. Nr. 63 z dnia 15. 4. 
1948 r. przetarg nieograniczon y na sprzedaż pozostałych z re
manentu poniemieckiego 3500 kg lin ciągnikowych ko;1opnych. Państwowe Zakłady Przemysłowe ,,OPTIM li 

Oferty w zalakowanych kr,Mrtach 11aJeżv !;kła d :ić w Biu· 
J j Ił Z;;i.k!!Jl' d ów w Łodzi prny 111. N a piórkowskiego Nr. 12 <jo 
dnia 11 wrześniit 1948 r. godzin a 12-t a i do tego terminu oglą
dać objęty towar . 

Do ofert należy dołączyć pokwito,rnnie wnłacenia do N aro
dowego Banku Polskiego w Łodzi na r -k 1206 wadium w wyso
kości 2 proc. od sumy oferowanej. 

Otwi:ircie komis~'.ine ofert mrntąpi w dniu 11 września 1948 r. 
o godzinie 12·tej w Biurze Zakładów przy ul. Napiórko•vskie-

(WYTWóRNIA CUIUEIU\óW) 

w Łodzi, ul. Andrzeja Stmga Nr 61 

ZATRtJDNIĄ N~TYCHMIAST 

POMOCNIKA SZOFERA 
Zgłoszenia przyjmuje Referat Personalny. 536'.!.k go Nr. 12. 5371k I 
=---------------------------------~ 

·wydawca : Wo1. Komitet PPR w f.orizt. Komitet Redakcyjny. Red. 1 Adm . Łódż. Pio trkowska 86. Telefony: Redak tor Naczelny 216- 14. Sekre tariat 254-21. Redakcja nocna 172-31 Dział 
ogłoszPn: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VU-1505. Zakł. Grat. R.S.W. ,.Prasa''. Admlnistracia nie przyjmuje odpowiedzialnośc i za terminowv druk oołoszeń, 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z po~odu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr rueczynny~ 

TEATR POWSZF.CBNY 
OSTATNI TYDZW l 

Dziś o godz. 19.30 sztuka. G. Zapolskiej 
„~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
z. Filus i Z. Kęstowicz. 

W niedrz.ielę, dnia 29. 8. dwa ostatnie pr:r;ed
a.tawienia o godz. 16.30 i 19.30. 

TEATR KAMERALNY W DOMU :toł.NIERZA 
ul. Daszytiskiego 34 

Dzl• tMtr nieceynny. 
W najbliższych dniach premiera sztuki C. cte 

Peyret-Chapuis „PAN PIC'' w opracowaniu 
e:nlikom.lteg? reżysera scen polskich Janusza 
Wameckiego. Udział biorą: Hanna Bielic.ka, 
Krystyna dechomska, Haldna Głuszkówna, 
C:tesław Guzek, Irena Horecka, Wanda Jaku
bińska, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko
racje Stanisława Cegielskiego. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 94 
OSTATNIE DNI 

MUSISZ BYC MOJĄ„ 
Uwaga: Wszystkie kupony WTdane z wcxeA

niejszą datą są ważne do dnla 3 września rb. 
Początek przedstawienia o godL 20-te}. 

Nr. 235 

„Alee kucyki I" -wołali arszawiacy 
Grający jednak na pólgazie Jugosłowianie 

· skromny wynik 1:0 utrzymali do końca 
CIESLIK (Nasz specjalny sprawozdawca r meczu Polska - Jugosławia telefonuje z Warszawy) 

WARSZAWA (obsł. wł.) Wcroraj wobec17"'----------------
30 tysi""Y widzów został ro~rany na stad1·0 • JUGOSŁAWI _ _._ daleko niesie ryk trybum., przez kJ.lka chwil -.- --,, A: Szostovi<::, Bnozov"", Stlll' wyró nani · · ł I 
nie WP. mi„dzypańs.lwowy mecz pi"lkarsk1· k ie "-~j . V: e wisia o na w o~ku ,no ,ale cóż, -. ov ............. kowski I, Ja.zallilvic. Atamasl<o- p "k Jugosławia - Polska. Zbyt dobrze mieliśmy 1·e · · 

1
" nie wypracowanej c za6ami 'Pił.Id lllie ma vie, Vukas, Mltic, Tomasevic, Bobek, Czaj kto wykończyc' 

szcze w pamięci wysoką poraik:ę w Belgra- koWSki n. · 
dz.ie, abyśmy mogli przypus.zcz.ać, że ...,, War- W. ch~opców naszych wstępuje jednak nd· 
szawie Jugosłowianie - wicemistrzowie Olim POLSKA: Janik, anduda, Barwiński, Wa!- str?J ?OJ<>WY:, za w~zelką cenę 6tar~ią 6ię 
piady odniosą tak sloromne ziwycięstwo 1:0. ko, Parpan, Gajdzik. P.rzechełka, Gracz, zmteruć ~1k ,ale niestety, nie udaje .im się. 
W_Yn.ik ten jednak n.ie wywołał entuzjazmu Alszer, Cieślik, Bobula. Do k~mca m;neau .po~ost~je 15 minut. Jugo· 
wsród publiczrwścl, gdyi. an.i gra Jug<>słow'an, słowlaru~ robią wrazeme, Jakby grali na czas. 
ani tym bardziej naszej reprezentacji nie mo· - W 31 mmucie, Gracz trzJmającego piłkę bram 
gła niestety, jej zadowolić. nd6Zym 15.krzydle ,podciągamy pod samą bram ka_rz.a Jugos_łowian wpychado bramki, ale isę-

J 
1 

. kę Jugosk>wian, ale SW6tovic jest o wiele pe dz.1a, zupełnie zresztą słusznie, nie umaje ta-
. ugos owianie g·rali, co tu dtrżo mówić, "'r'f· wniejszy od na5zego Janika i przekreś!d n<i- kiego gola. 

-f'aź.n.Je „n.a pól gazie". Moiliwe, że mieli ,lesz- _, · · 6 
k ŚC . 

1 
&ze nauz.ieie na wyr wnan.ie, chwyt.:ijąc pew- Mija 4.0. minuta .. Nasi nie 1rezynnu3·ą i·esz~e 

cie w o iac i cięiki turniej olimpije.ki, a.I- · - 'Łk -"" „- ~ ,.,_ . nie pt ę. ze ..... oby.c1a bramki_ . W · .47 m.inuoi~ znów bije-
UQ more po pro5tu chcieli osłodzić nam go- Do ~ "''-' przeIWT z. rui.Mej jedene.6tki !lltll wyróżn'e my cóg i znów me z niego nie wychod?Ji. w 
rycz poraL..A.i, Jaką ponieśliśmy dueeięć mle· _, łu' l lk 5 · · · te . h =e %'a6 7:'f ty o Cieś.l:ik, reszta. niczy:n n!e O mmuoe Cieślik przenosi niemal 0 centy-
s1.ęcy mu u me . Gdyby nasza repre:zenta.- ł · ć p d J 

1 
mog a nam za1mponowa . arpan grał wy'J1t- metry a a sze :nasze wysiłki przerywa gwiz· 

71a zagra a w:ięc w pierw&lej polo"w:ie tak, nie defensyiwn.ie ,ale n.ie wiadomo, c"Zyby n:e dek sędziego. Zd. K. TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś· i dni następnych o godzinie 19.15 
.. CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-rh aktach J. Gilberta. 

Jak zaczęła grać pod koniec me<:zu, u;iożli we, było jeszcr.e goirzej, gdyby zaczął grać o!en
ze zdobyłaby kilka nawet bramek, chociaż syrwnie. w 38 mln. znów szybJti raud prawe
zwycięstwo po:rostalobv i tak !E pewnością go naszego skrzydła wytwarza groźną sytu
przy gościach. ację pod bramką Jugosłowian, - lecz 

Otwarcie sezonu bokserskiego · , 
Biletv wcześniej do rn•bvcia: ul. Piotrkow 

l'lka 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
w niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. _ ~ 

J,ETNI TEATR .,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 14.0-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska. w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska. St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni, 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra: pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje, 

KINA 
ADRIA - „Moja mila• 

godZ'. 18.30, 20.30 w niedz. 16,30 
BAJKA - „Ostatnia szansa" 

godz. 17.30, 20 w niedz. 15 

Niestety, chłopcy nasi nie stanęli wczoraj bramkar:z wyjaśnria. sytuację. W 39 minude 
na wysokości zadania. Z całej jedenastki nie C' ślik j t ·1 eh 
za,wiedli właściwie tylko Cieślik i Gracz. Za ie es przy pl ce, ce podprowadzić pod bramkę Jugosłowian ..ale obrońca przesz-
tę jedynlł bramkę, jaką strzelili nam wcz'.lraj kadza mu, wi~ odaje strz.al z daleka prz.e..10• 

Jugosłowianie ,ponosi! wyłączną winę Ja:aik.. 6ząc ponad poprzeczką. To je6t ostatnia ak-
• • * . CJa, gdyż za chwilę gwizdek sędziego 1tońi::zy 

Gra rozpoczyna 5lę przy bojowych okrzy- pierwszą połowę meczu. 
kach widowni. Pilka wędruje na połowę Ju· W cz.as.ie pr:rerwy rozglądamy się po trybu 
gosłowian, potem błyskawicznie przen<Js! się nach. Na wszystkich twarzach widać rozcza
na naszą polową i wkrótce musi linterwen:o- rowanie ł znudzenie. 
wać Janik. Czyni to jednak nie bardzo pew- - To nie był.a gra - mówi mój e!ł!5.l~d, re 
nie, wywołując niezadowo!E!ill.ie na trybunach. stoickim spokojem gryząc da.lej awe .tiarnka 
Jugosłowian.ie zaskakują nas-zych szyibkością. sl<meemdka. 
Tempo g·ry od tSamego początku jest 06tre. Po - Może coś ciekawego 2>0ba<:zymy po pn.e1: 
lacy mają nawet kilka ładnych sytuacji pod- W1ie - pocieszają &ę zawiedzieni miłośnicy 
bramkowych, ąle kiepsk:ie podania nie pozwa- silnych wrażeń ii dobrej gry. 
lają na ich wykoorzystanie. Mija 8 minut na Po pnerwie drużyny wychodził na boisko 
chaotycznej na ogól grze. W5zystlcie akcje ma w tych samych sikJ.adach. W 3 mi.nucie w„ta
ją charakter przypadkowośai, a nie z góry je sfaulowany Bo-bula, ale wolny l>ity przez 
praemyślanych koncepcji. W 12 min.ucie. d<>eta Cieślika, nie pnynofil :r.m.iany wyniku. Tempo 
}e piłkę Cieślik, ciągnie p0d bramką Jug-:isło- gry }est ślama7.8ifn.e, wygląda ,j.akby obie dru 
wian, strzał... ale piłka niestety, idzie obok żyny przechodlliły lek.ką śpi!łczię. Si:>i~a 
bram.ki. Nie wiele brakowało, abyśmy prawa ttll MCZ}'l14 się również udz.ie1a.~ widowni. 
dzili 1 :O. 1 - Nie błl(iz!emy mieli dzWaf emocji -

W ciągu pierwe.:zych 'j)ię~ m\!lu\ o'o.al skarlą 61.ę lud:t\U.a n.a -p'l'll."WO l \ewo, "baró:tlej 
bramkarze nie mieli wiele roboty. JugNlowia ru wpwsywmd zdobywaj11 aię jencze na do 
nie również Illie s.tneliali zbyt grołn•e. Gra ping - a może to je6ZCZe poskutkuje. - W 
wciąż n.ie jest ciekawa. Jug<>słowJanle, jak t 1-4 minu<H Pclacy biją p\erwsry róg (Prz.eCher 
Polacy, chodzą Jak wk.i stadami., to~eż jeeteś ka), e.le stm!..ł Gra<:Ul wybij.a obroń<:a. 

ulegnie opóźnieniu 
Inauguracja seronu bokserskiego w Lo

dzi wyznaczona na sobotę dnia 28 bm. 
ulegnie zwłoce. Mistrz Polski, LKS, bawi 
obecnie na Pomorzu, a bez zawodników te
gu klubu spotkanie nie spełniłoby propa
gandowego znaczenia i byłoby mało atrak-
cyjne. ' 

Conoordia pi<>trltowska otwiera seil'.On w 
aobotę z CKS-em częstochowskim. Kilku za
wodników piotrkowskiej drużyny dzielnie 
spisało się na Igrzyskach Związków Zawo
dowyck, mobywająe dwa złote medale i 
jeden srebrny, wobec ca:ego mec:z sobotni 
zapowiada się interesująco. 

Mówi się również o zmianie w kalenda
rzyku o mistrzostwo okręgu łódzkiego. Po
łączenie Victorii i IKP s-powod.uje redukcję 
w tej kookurencji z siedmiu drużyn do pię
ciu.. Zrozumiałe, te w tym wypadku :musi 
n.Mtllt>lć roz!OM>wandA ....,.........,.. ~ 
spotkań :m1strzowskic1l. 

Blankers-Koen 
jedzie do Australii BAŁ TYK - „Lekkomyślna siostra" 

god~. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 
GDYNIA - „Program Aktualnośei ICrajowy<:h 

i Zagranicznych Nr 26" 
godz.. 11, 12, 13, 16. 17. 181 191 201 21 

HEL - „Syn pułku" 

my świadkami tylko pojedynków pomiędzy Groźniej6114 sytuacja ipod bramką JtJ909lo-
poszczególnymi, g·raczami, a. nie gry dwóch re wian otywia. niieco górne k.ondygnacje try- HAGA (oł>61. wł.). - Do6.k:o.n.ał.a lei:foatlet· 
spolów - n.ajlep&iych .,., obyówóch ltrajacb. bun. „Aleee kucyk.i" stara &lę ktoś podciąć ka holende!'6ik.tll BlankeI'6-Koein, która. n.a Ol!m· 

W 2-4 minucie zupełnie niespodziewanie Ml ich tym „bacik.iem"', ale nie odno-sl. to 1rie·l- ~padzie w Londynie zdobyla trzy złote medale 
tie dalekim stnałem w sam środek bramki zdo kilego skutku. Przeciwnie, wolny bi}lł Juqoslo olimpijskie„ zaprosmna została na 6-tygod· 
bywa prowadzenie dla Jugosławii l :O. Bram wdanie ,ale też nie przynosi im to bram1ti, jak niowe toumee do Australii. Holenderka przy
kę tę fatalnie puścił Janik 1 on głównie po- rzut il'ożny bi.tv w chwilę póżn:ie} p-r-rez nas. jęła zaproszenie i we~mie udzi.ał w lekko· 
nosi :z>a n·ią winę. Polacy jednak Die schodz-ą :r; pola Jugosło- atletycznych mistrzostwach Australii, k~óre 

godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA - „Siódma zasłona" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA - ,Zielone lata„ 

godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta z baletu" 

gock. 18, 20 w niedz. 16 

W 30 minucie rui.6tępuje rryw 'Ila lewym wian t ~czyna się obs.trzał ich bramki Echo odbęd<t się w styczniu przyszłego rokJ. 
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Pię!iciarze I KP 
ROBOTNIK - „Kwiat miłości'' 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15-
ROMA - ,,Postrach mól'Z"' 

godZ'. 18, 20 w niedz. 16 
REKORD - „Rosanna siedmi'll k!tl~yców" 

g<Jdz. 18, 20.30 w niedz. 15.30 
otrzymali dach nad głowq 

STYLOWY - „Bolero'' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nledz. 1'.:lO 

$WIT - „Dragonwyck" 
godz.. 18, 20.30 w n ĘdZ. 15.30 
~CZA - „Okoliczności łagodzące" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

TATRY (w ogroo'Zliel - ,,Miasto Bezpravrłe'' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 

WISŁA - „Zielone Jara" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 

WŁÓKNIARZ - „Miasto Be71prawia" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 

WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra." 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘlTA - „W pog0ni za mężemH 
godz. 18. 20.30 w niede;_ 15.30 

Niedawno odbyło gtę otwarcie a.all 1renin- nfa „portowe: dTabinę. traperrr, zimn~ wodę 
gowej dla ze5p<Jlu IKP, po-łącz<>™' ze $kromną bietą<:ą. Jednocześnie mogą tireoowia.ć ml niej 
uroczystością tego łJo9atego w trad~je spor· koszykarze ł eiatka.rz.e. Cztery piece zabe:z
towe klubu fabrycznego. . pieczą zawodników w- porre jesiennej ł zimo-

Przed wo.jną 7.e5pół IKP posiadał Mię tre- wej od chłodu. Za salą gimna.6tycmą znajdu
ningową przy ul. Jerzeg<> 22. Okupant zde- je się pomieszczenie dl.a rozgrywek teniea 
wastował ją, pneznaczając na wa:rsztat me- stołowego. 
chanicz.ny. Na tej samej posesji znajduje 6ię Dzięki uprzejmośc1 dyr. Borow:l-ak.a, zespół 
obecnie budynek szkolny II Gimnazjum Prze- IKP będ?Jie mógł n.a tej s.all kontynuować tre
mysłowego PZPB, którego uczniowie pełnią ningi bokserskie. Je5teśmy Właśnie n.a inau
praktykę w zakładach PZPB Nr 2 (dawniej guracyjnym treningu. Odbywa on się pod kie 
Poznań5kiego). Dzięki micjatywie dyr. uczel- runkiem instruktora KoWtl.lewskiego. Kowalew 
ni Borowiaka urządzono w gimnazjum salę ski był swego czasu sparring - partnerem 
gimnastyczną, która j~t więk5za od tren.in· 1 Chmielewskiego, poz1l tym Kowalewski ko
gowej YMCA, a p.rrede iwszys&.im wyższa rzystal z cennych wiadomości trenera oUm
(10 m). P06iada ona również lepsze urządze- pijskiego dla nas~h bokserów w r. 1936 -

Zapaśnicy ·walczq o mistrzostwo Łodzi 
„Gwardła11 zwycięża 

W Zdońskiei Woli W sali przy ul. Stalina 17 rozpoczęły się j Waga półśrednia: Kubat Jan (LKS) zwy-

Rozegrany w niedzielę mecz piłkarski, w indywidualne mistrzostwa. okręgu łódzkie- ciężył Kra.mera (Gwardia). Wsrzystk:ie te 
Zd11ńskiei Woli między K.S. Metalowca· ·go w zapasach. zwycięstwa uzyskano przez porożenie na 
mi" i K.S. „Gwardia" zakończyf się 7l8Służo ~erwszy. ~eń turnieju przyniósł nastę- łopatki. _ 
nym zwycięstwem drużyny łódzkiej w sto- puJące wyniki: Waga średnia: Kubat Mieczysław (LKS) 
sunku 3:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców Waga kogu~ia: Plewiński (Wima) wy- wygrał z Lenartem (Wima) w 1-szej mi· 
strzelili Boroń 2 Gosrezko 1 dla pokona- grał z Piechockim (ł_,KS). nucie jednak złożono protest odnośnie 
nych Muzaj. ' ' Waga piórkowa: Ignaszewski (Gwardia) tego wyniku. 
Drużyna łódzka w spotkaniu powyższym pokonał Skoneckiego (Wima). Wolski (Bo- Waga półciężka: Matusiak (Gwardia) 

zaprezentowała się na dobrym poziomie ruta) uległ Urbaniako~ .<LKS). Ten ~ 0.1.ejnicza~ (~~S~. Wygrał zawodnik Gwar 
technicznym i przez większą część zawodów zawodnik przegrał rowmez z Ignaszewskim. du w 4·teJ minucie. 
posiadał przygniatającą przewagę. Na wy- Waga lekka: Urbański (Gwardia) prze- Waga ciężka: Sliwkowski (Gwardia) wy 
różnienie w drużynie łódzkiej zasługuje grał do ~ureckiego (Wima). grał na punkty z Szadkowskim (LKS). 

bram.karz Warzyński, który bronił brawu
rowo, oraz Grzybowski, Szymczak i Matu
siak. 

D-030246 

I 100.000 czVta „SPORT", czy ty także? I 

V.Qlt Schmidta, amerykanind :& pochodzenia. 
Trener ten pierwszy naUC2ył na.sz.ych p.f ęścia
.rzy kontrowania. Pod taklm to okiem trenują 
obecnie bokserzy IKP, o których chodzą słu· 
cl:Jy, że połączyć 6ię mają z pięściarZl\ml „V'.t:t<> 
rii". Gdyby to rzeczywiście nastąpiło, miel!i
byśmy nowy, silny ze6PÓł, groźny dla czoło
wych nawet drużyn na6zeqo okręgu. 

Na ukończenie wairto dod.1ć, że saJ..a, :& kłó 
rej korzystać mogą pięściarze, kos-iykane i 
siatkarze IKP posiada obszerny ba.Ik.O'Jl mo
gący pomieścić około !OO <>Wb, które będą 
mogły obserwować treningi swych pupilów. 

I 
Frontem do prowincji 
Ila marrinesie iubileuszu ŁOZPN-u 

W 'ZwiltZku z Jubileuszem 'ŁOZPN-u, odbędą 
się w prowincjonalnych miastach mecze o pu
char jubilata. Już w niedzielę dnia 29 sierp
nia 6potka &ę w Kutn1e reprezentacja tego 
ID.las-ta z takąż :ze Zgierza. W Zduń5kiej Woli 
gospodarze stoczą walkę z Pabla.nicami, w 
Skler.niewi~cb odbędzie się mecz Skierniewi· 
ce - Łowicz, a w Piotrkowie: Piotrków -
Tomaszów. W tydz.ień potem, to jest drua 5 
wr~n.ia odbędą się półfinały, przy czym 
spotkają się zwycięzcy z poprzednich spot· 
kań. Dnia 12'"9o września finał odbędzie 6ię 
w l:.odz.i na przedmeczu zawodów o puchar 
ś. p Kałuży: Kraków - Łódź. 

Tum:iej prowincjonalnych zespołów o pu· 
dar urządził ŁOZPN w celu popularyucji 
sportu piłkarskiego na prowincji. Zwłaszcza 

dla Skierniewic i- Zduńskiej Woli będzie to 
n'.ecodzlenna. imprez.a sport.owa. Sądzimy, że 

spełni ona w zupełności swe propagandowe 
zadanie. A o to tylko chodziło oraanizatorma 
l Jednocześnie iubilatom. 

I 


